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Przegląd polityczny. 
Lwów 16 lipca. 
Nadzwyczaj serdeczną owacyę na cześć 
Amstryi i jej Monarchy urządzono w zeszły 
iątek w szwedzkiej kąpielowej miejscowośsi 
rstandzie, gdzie właśnie teraz przebywa 
król Oskar, Na tsn wypadsk będzie unie- 
zawoduie zwrócona uwaga, jako na objaw 
Sojuszowych dążności, które Rosya i Nor- 
wegia przypisują szwedzkiemu dworowi. Dla- 
tego owo zajście opisujemy w rubryce poli- 
tycznej. 

Stowarzyszenie śpiewackie urzędników au- 
Birywokich kolei, w towarzystwie wielu pań, 
turystów i dziennikarzy, odbywa teraz po- 
t drót po Skandynawii i wszędzie jsst przyjmo- 
wene bardzo serdecznie. Z zolei zawitało do 
Marstaudu, « właśnie gdy wiozący je okrąt 
pizybijał do brzegu, wyłynął do zatoki 
yacht królewski i przesunął się tuż mimo o- 
zigu. Król Oskar, stojący na kapitańskim 
mostku, zdjął kapelusz 1 głośao po mie- 
miecku zawołał: „Niech Żyjs Ausirya !* — a 
wnet kaela yachtowe zagrała hywa austryacki. 
Z okrętu w odpowiedź zagrzmiały ckrzyki na 
cześć króża Oskara i Szwecyi. 

Wkrótce potcz: odbył się bankiet, urzą- 
dzony uia gości przez miejscową publiczność. 
Wznoszono zwykło w takich rezach toasty, ale 
w uich aiągls powraucano do osoby naszego 
Cesarza, o którym mówiono z ualesieniem, 
z nuajglębszą czcią, z pudziwea dla jego 
wzuiosłych uczuć, wielkiego rozumu 1 pravo- 
witości. Potem uiządzono koncert uw dochód 
ubogich. Przybyć król z osłą rodziną, wysłu- 
chai śpiewów, następnie zaś, zbliżywszy się 
do dyrygenta, rzekł po niemieczu: „Ja się 
trochę rozumiem nà zanzyoż; wasza amia 
mi się podoba; macie piękne głosy, mxniezró-' 
woane pianiassima, a wykonanie jest nadzwy- 
ozaj dokładne. Zróboreż nam wszystkim ja-| 
Szcze jedną wielką przyjemność, — zaśpiewaj* 
cie bymn austryacki*. Zabrzmiał tədy ów | 
hymn — wszyscy z miejsu powstali — « gdy | 
pieśń noiohla, król podniósłszy kapelusz, grom- 
ko zawołał: „Niech żyje Cesarz Franciszek 
Józef!* Powtórzuny przez wszystkich, 
krotaym grzmotem przeleciał teu okrzyk po 
sali, potem zaś król znowu zawołał : „Jeszcze 
raz msch żyje!“ — więc zzowu zabrzmiały 
okrzyki donośne 1 dlugie. Oczywiście, apio- 
wacy zaczęli okazywać wdzięczność królowi, 
otoczyli go, wołali „Hoch !* — a on rozma- 
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sellschaft“ kopalnia Gneisanu zupełnie zatopio-tw skutok 


ną została. Okoliczność, że telegram podało biu- 
ro Wolfta, usuwała wszelkia powątpiewania co 
do wiarogodności faktu. Odrazu też jakby się 
serce giełdzie przewróciło. „Usposobienie sta- 
le“ ustąpiło miejsca nieopisanej panice, która 
ogarnęła rozmaite akcye kopalń. Akoye towa- 
rzystwa harpeńskiego, którego straty wskutek 
zalewn oszacowano na kilka milionów, spadły 
nagle o 4 procent. Dopiero pod wieczór, gdy 
już giełdu była zamknięta i niskie kursa urzę- 
downia obwieszozono, nadeszło stanowcze do- 
uiesienie, że waadomość o zalewie kopalni jest 
występną miatyfikacyą. 

„Dochodzenia w sprawie fałszywej wia- 
domości niə ustają. Zarówno tutejsze władze 
giełdowa jak i prokurator w Dortmundzie, zkąd 
depeszę wysłaao, dokładają wszelkich starań, 
aby faiszerza wykryć. Przesłuchano tu już kil- 
ku aferzystów giełdowych, których zaznania 
pozwsiają przypuszczać, że winowajca wkrótce 
będzie odszukany. W Dortmaandzie stwierdzono, 
że rękopis oddanej tara depeszy był napisany 
zmienionym umyślnie charakterem i że oddawcą 
jej była osoba zwmiejscowa, prawdopodobnie 
przejezdna. W każdyin razie pochodzi od czło- 
wieka biegłego w interesach giełdowych i zne- 


jącego fortele i forteliki swego fachu. 


nOperowanie alarmującemi wieściaroi na 
giełdzie nowością nie jest, a jeżeli czwartkowe 
wydarzenie tak wszystkich poruszyło, wyuikło 
to z ogromu strat i lwpidaznego stylu wiado- 
mości. Autor depeszy napisał te dwa słowa: 
„total ersoffen", któremi, jak obushem, uderzył 
wrażliwych giełdowych rycerzy. Codzienne „po- 
głoski* wpływająca na kursa, wywoływały pod- 
skoki, a czasem i upadki, połączone z drobne- 
mi kontuzyami, lecz owe „total ersoffen* spra- 
wilo wrażenie falı zalewającej powyżej uszu giel- 
dowców. Tego było już im zanadto. 


„ Właściwie jednak ów autor dortmandzkiej | 
| wiadomości nie popełnił maiejszej, ant większej 


moralnej winy, niż zwykli rozsiewacze kłamii- 
wych wieści na giełdzie. I cała zajadłość tu- 
tejszych aferzystów wydaje się dziwaą stojące- 
mu aa uboczu widzowi, który ani w „dyferen- 
cyach* ani „termiinach* nie „pracowal“. Ot, po- 
prostu znalazł się wśród przeciętnych lisów je- 


trzy=| den dowoipniejszy od nich. Tatejszy baron ko- 
lejowy, 
Stroussberg zwykł był mawiać, że „pieniądze 
na ulicy leżą, trzeba tylko mieć więcej rosumu, 
aby je poduiesó*. Otóż ów pan z „Dortmundu 
mial „więcej roznia”, a ponieważ rozurmował 
sobie dalej, że w sprawach pieniężnych poozoi- 


giełdowy, fabryczny i t, d. znany 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik iŻasłowski. | 
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którego wu raz 20 osób poniosło 
śmierć, koniecznemi uczyniły ustawy wyjątko- 
we przeciwko enarchistom. Bardzo słusznie an- 
tor podnosi znpełzą nieudolność sądów przy- 
sięgłych, które n. p. dopuściły się niedorzeczno- 
801, albo też przewrotzości w Angoulême, uzna- 
jąc niewinnymi autorów rzezi na robotnikach 
włoskich w Aigues-Morte*, nielogiczności w Pa- 
ryżu, gdzie skazały na śmieró Vaillanta, ale 
przyznały okwliczności łagodzące Lóauthierowi, 
którego wina subjektywna była niezawodnie 
cięższe. Nadto te puliczue rozprawy sądowe 
stawały się z czasem najpotężniejszym środ- 
kiem propugandy anarchizmo. swa oskarżo- 
nych dla takiego Vaillanta, a mianowicie; Hen- 
ty'ego, stała się trybuną, a pod pozorem jā- 
wności procedury sądowej, najdosadniejsze de- 
klamacys oskarżonego anarchisty przeciwko 
istniejącemu ładowi społecznemu dostępowały 
owej zupełnej nietykalności, której używają 
zresztą tylko mowy poselskie, wygłaszane w par- 
lamencie. 

„Podcbaymi środkami represyi — pisze 
wymieńlony ziazomity kryminalista Ta:de — 
nie zdołamy nigdy zwyciężyć anarchii, nie po- 
wstrzymamy ponurej ssryi tych zaraźliwych 
wybachów, k.óre staly się tek ozęstomi, że jaš 
do nich przywykamy, w czem może spoczywa 
największe niebezpieczeństwo obeonej chwili. 
Bez silnego i trwałego oburzenia opinii publi- 
cznej policya staje się bszwładną. 

nJeżeli społeczeńsywo grzeszy pamięcią 
ink krótką, gdy jego przeciwnicy odznączają 
Się pamięcią tak stałą; jeżeli społeczeństwo lak 
mało myśli o odwecie, gdy oni są tak móciwi: 
ozylió obrona społeczna, paraliżowana przez 
tyle apatyi, może zwycięsko walczyć z zaczep- 
ką, podniecaną przez tyle namiętności? Oczy- 
wiście nie jastto walka rówua, bo nie nowe 
środki eksplozyjne przechyliły szalę na korzyść 
zbrodniczej mniejszości, lecz energia nienawiści 
(ap. Caseria, który użył me bomby, lecz szty- 
letu) w porównaniu do miękkości, albo nawet 
do śmiesznych rozozuleń teatralnego sentymen- 
talizmu, który roni łzy nad córkę (Va'llanta, 
albo Głiuffcidy de Sanfelice), matką (Hencyego) 
lub zochanką zbrodniarza, nie myśląc wcale o 
córkach, matkach, kochaakach lub żonach ofiar 
zamachów. Anarchissi nas nienawidzą, my nad 
nimi ubolewamy; skazują nas ryczaliem, nie 
racząc rozróżniać pomiędzy nami; my ich stu- 
dyujemy skwapliwie za pomocą pustej psy- 
chologii ! "uj 


„I z innsgo względu walia między nami 
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anarchicznych trwała dłużej i przybrała roz- | 
miary jeszcza groźniejsza, apołeczeńatwo mimo- 
wolnie, ale niechybnie zostałoby zmuszone cof- 
naó się również do praktyki karnej pierwot- 
nych wieków, aż do chwytania zakładników i 
środków na wpół wojskowych. W czasie naszej 
miękkiej oywilizącyi zanadto zapominamy, ile 
Ływych i zdolnych ponownie zakwitnąć korzeni 
pozostąwiło w sercach owe uczuocis reprasyjne, 
z którego zrodziła się vendetta. - Powoli, dzięki 
zabiegnm religijnym, wyrwaliśmy z sumień tę 
gwałtowną energią obrończą. Czyż jednak je- 
steśmy ‘pewni, żeśmy ją 'w sobie wytępili? 
więty 1 dziedziczny obowiązex pomścić krew 
był straszym mieczem Damoklesa, zawieszonym 
rad głową zbrodniarzy, potężnym postrachew, 
zdolnym powstrzymać ich na pochyłośsi*. Takie 
oto straszne pomysły zbrodnie anarchiczne 
wywołują w kołach uczonych kryminalistów! 
A. nawet pomiędzy jednymi «a drugimi ła- 
two dopatrzyć się logiezsego zwiąsku. Anar- 
chiści negują państwo, zamierzają przywrócić 
przedpaństwowy pierwostan Epołeczeństwa, a 
raczej niezwiązanych żadnymi obowiązkami 
osobników. Głdyby się to udało, oczywiście zem- 
sta oiobista byłaby jedynym środkiem pomszoze- 
nia doznanych krzywd. 

Jednakża p. Tarde zatrzymuje się ua po- 
oliyłości pessymizma i rozpaczy. „Na szczęście, 
zauważa, jest rzeczą orawdopodobną, że anar- 
cbizm skona, zanim zdoła uczciwe społeczeństwo 
zmusić do takiego cofnięcia się w moralności. 
Jest on zbyt nielogicznym, aby mógł trwać 
długo. Oprócz innych widocznych, a jednak nie 
zawsze dostrzoganych sprzeczności, w których 
lubują się wyznawcy anarchizmu, czyż nie jest 
to rzeczą szczególną, że rczwijając do ukrajności 
teoryę o nieograniczonym  indywidualiźmie, 
przypuszozają jednak to, co jest zupełną jego 
negacyą: solidarność całej klasy indywiduów 
w rzezomych zbrodniach niektórych? (ap. so- 


Uk, 


lidarność gości, zebranych w kawiarni „Termi- | 


nus“ za spółką kopalni w Carmaux, albo solidar- 
ność zgromadzonej w teatrze „El ioeo“ publicz- 
ności zsławnym z energii w poskram|iania angr- 
chistów marszałkiem Martinez Camxposem). 
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ideały historyczne. Gdyby to było prawdą, ne- 
tanczas istotaie pełożenie byłoby rozpaczliwe * 
To też ożywienie i wzmacnianie wiary w histo- 
ryczne podstawy spcł*czeństwa, będzie głównym 
i najskuteczniejszym środkiem obrony od zara- 
zy anarchizmy. 


rz: i : 

Zjazd Tow. pedagogicznego. 

Sobotnie popołudniowa posiedzenie rospo- 
częło się o godzinie 3 w sali „Sokoła“, Po od- 
czytaniu i przyjęciu do wiadomości przez zgro- 
madzonych protokoła z porannego posiedzenia, 
prezes ks. Czartoryski odczytał telegram z ży” 
czeniami, nadesłany z Krakowa przez prof. 
Mayera, b. prezesa krakowakiej Akademii 
Umiejętności. Telegram tea przyjęto oklaskami. 

Nauczyciel Tatara zainterpelował Zarząd 
główay Towarzystwa w sprawie wydawnictwa 
Szkoły, @ mianowicie: czy postarano Się O re- 
organizacyę tego pisma i dlaczego Źsrząd 
nie odpowisdział wcala na zaizuty, czynione 
przez Szkolnictwo ludowe w sprawie administraoyi 
wydawnie'w  przedsiębranych przez Towa- 
rzystwo. I 

Nad interpelgcyą tą wywiązała się długa 
dyskusya, w której zabierali głos pp Bara- 
nowski, Sufezeński, Rawer, Czuma i Mączka. 
Dyskusyę tą zakończył prezes oświadczeniem, 
że w sprawie zarzutów;Szkolnictwa Zarząd Głó- ' 
way dotąd żadaej u hwały nie powziął, ale 
w przyszłości na nie odpowie. 

Wysłu bano następnie sprawozdania ko: 
misyi koatrolującaj, przedstawionego przez 
referenta p. Pająka. Rozchody Towarzystwa 


| wyniosły w roku zsszłyra 20.388 zl. nadwyżka 


dochodów 954 zł; fandusz wydawniotwa Szkoły 
dał niedobora 139 zł.; stau innych fundaszów 
Towarzystwa jest następujący : fandusz rezer- 
wowy wynosi 11.201 zł., im. St. hr. Badeniego 
4126, Fandasz bura 6662 zł. 
Nad sprawozdaniem tem wywiązała się 
| długa dyskusya, poczem uchwalono Zarządo- 
wi Główaeru absolutorynm i przystąpiono do 
załatwienia wniosków Zarządów Oddziałowych, 
przesłanych Zarządewi Głównemu. 
- Wniosków tych było 50. Wszystkie je 


„Nie trzeba więc zbyteoznie trwożyć się | odozytano i przyjęto zgodnie z propozycyą 


tą oholerą szaleństwa. Zanadto przywyklismy | 
kwsizyć w trwałość każdego sukcesu, który się | 
(stał powszechnym, Szybkość, z jaką dzięki ner- 
.wowej ladności, przystępnej każdej suggastyi, 
il dzięki wydoskonalonym środkom komunika- 
| 97i, każda moda staje się powazechną, obudza 
iinzyą 00 -do (ozęato Lisznacznej) głębokości 


wiał z nimi, wypytywał, czy są zadowolnie- 


a ansrchistami jast ansrówaw. Zsinsta 10h jest | fali, która ją dźwiga. Każda nowość, która 


Zarządu Głównego. Uuhwalono mianowicie : 
odnieść sią do Dejmu z prośbą o stosowną 
zmianę ustawy szkolnej w tym kisrunkn, by 
po 80-letniej stażbis nie można hyło odmówić 


(żadnemu nauczycielowi przeniesienia w stały 
[stan spoczyku 


by żona po smierdi męża 
otrzymywała połowę j:go ostatniaj płacy. — 


adi i W sprawie zmiany krajowej ustawy szkolnej 
CRA EA KE o Ae stosankach nauczycieli uchwalono, 


W eize 3ftó =P im ieje | nietylko silniejszą od naszej, ale nadto o wiele | zwróciła na siebie uwagą w 2 lub 3 wielkich 
1 JR Yoga a | aby Zarząd Główny wniósł petycyę do Sajmu 


-ni z podróży 1 oleszył sią, ża w Szwecyi A T |szerszą. Od wieków opuściliśmy historyczne ; stolicach Earopy, szybko dobiega do krańców 
owym leżały. 


czują się jakby w domu serdecznych przyja- 


stadyum „vendetty* czyli zemsty wykonywanej | świata. W miarę, Jak się rozszerza, widzowie i ! ielom trzech najniźszyc: 
nad A ee > PD żognany AE A „Prasa liberalna, utrzymująca bratnią wspót- | na krewnych przestępcy; oni wskrzeszają i roz- | aachwycają się, ambitni usiłują ja wyzyskaó, reuć baliko płłistwowych z less SIZE 
„a Ba get E ratað Ai eni ność uczuć z giełdą, występuje surowo przeciw j szerzają ten krwawy przesąd przeszłości. Cóż | podli przyxlękają; cały świat wierzy i powia- różnych dodatków fankcyjnych, odpowiednio 


nieznanemu dotąd winowajcy, lecz jej z tem 
woalo nie do twarzy. Wypadałoby przecież za- 
jąć stanowisko bardziej zasadnicza i rozpocząć 
od reformy, zwalozającej i karzącej wazelkie, 
choóby mniej w skutkach swych dotkliwe 
kłamstwa giełdowo, a wtedy dopiero gieł- 
da stanie się tem, czem byó powinna: Te- 
galatorem i pośrednikiem niszbędaym dla wszel- 
kich czynuośoi baudlowo-kupieckich, lecz zdaje 
się, źs obeony wypadek nie będzie wyzyszany 
w takim kieranku.* 


przeciwstawiamy temu wskrzeszeziu ateistycz- | da, te wielka rewolacya moralna 1 socyalna 
nej vendetty? Obstajemy przy swoim iago- | dokonywa się.. Poczekajmyż! Przypomnijmy 
dnym, chrześcijańskim, nowoczesnym dogmacie | sobie potop bulanżystowski w polityce, wezbra- 
wyłącznie osobistej odpowiadzialności za winę; | nia naturalizmu w literaturze, rozpowszechnie- 
kerzemy anarchistów go szoze zólo, indywidual- | nieaie się lombdrosianizmu w zryminologii; od- 
nie, uwalniając tych, którzy należą do sekcy, | czytajcie w świeżej rozprawie p. de Voglia po- 
ale nie dopuścili się jeszcza ani zamachu, am uczający przypływ i odpływ nihilizma rosyj- 
jego apolcgii publicznej. Nikomu z nas nie | skiego, wczoraj tak potężnego, dziś wytępiowe- 
przychodzi myśl oskarżać i wysyłać na ruszto= | go (7)... Patrzcie, po za temi szumiącemi fala- 
wanie anarchistów jeszcze niewinnych naza- | mi wznusi się inna mala fala, inna nowość, 


Frauciszka Józefa telegram z wyrazami hołda. 

Kiedy w parę godzin potem Niorarzy- 
szenie $piowackie, odprowadzane przeź ludnosó 
miejscową, siadło na okręt, aby sią udać do 
Góteborgu, znów pojawił się yachi, na któ- 
rym znajuowała sią cala rodzina królewska. 
Król Oskar i książęta, zaczęli machać kapelu- 
Bzami, muzyka yachliowa zagrała hymn aa- 
stryacki, — z okręg śpiewaków cdpowiedzia- 
no hymnem szwedzkim, — z brzegą wołano 


x 
x 


do miejscowości i o zastosowanie AWANSA oao- 
bowc-klasywego. Nadto nohwalono polecić Źa- 
rządowi głównemu wniesieni» petycyi do Sej- 
mu o przyzaanie nauczycielom prawa do do- 
datków pięcioletnich bez wzglądu na kwaliń- 
kącye nanczyciela i nienaganność służby. 

Pe przyjęciu powyższych uchwał prezes 
oświudczył, 1% nie ze wszystkiemi się wioska- 
mi zgadza, i chociaż jako prezes Tow. wyzona 


jatrz po zamachu, którego sprawca nie został uchwałę zgromadzenia i wszystkie nohwalone 
) ` 


„Niech żyje Cesarz Franciszek Józef 1 król 
Oskar!“ — i „była to chwala, której znaczenie 
głębozo utkwiło w sercu 1 painięci každe- 
go, kto tam býi“ — kończy ten opis spra: 
wozdawca. 


„ W Niemczech narobiła wielkiego hałasu 
Listorys, będąca wyburnym przykiadeia giel- 
dowych sztuczek, używanych niestety zanadto 
GŁęstO przez aferzystów. Hustoryę tę tak opisuje 
Germania : 

„Trudno opisać wrażenie, jakiego dozaały 
kola giełdowe, z powodu grubej misij fikasyi O 
zuiewie kopalni „Wneisenau”. W ubiegły cawar- 
tek, tuż przed samem zamkajęciem giełdy, pusz= | 
Gzone niespodzianie w obieg telegram znanej j 
ogólnie agencyi biura Wolffa, że należąca do; 
towarzystwa górniczego „Harpaner- Bergbau-Ge- ` 
ania da yaa “=a... 
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: Š s mm s 
UD JUTRA. 
Powieść współczesna z papierów femilijnych spisana 
przez Maryana Gawałewiczą. 


I. 


Niedziela była. i 

Tegi mrozik siekł powietrze, w które 
migotały drobne punkki jakby szalanych pyt- 
ków, ruzpreszonych w przestrzeni, & jażne, peł- 
ne, poładniowe sicñoe wysrebrzało jð swoim 
wiąceozuym blaskiem. . 

Pod nogami przechodniów skrzypiał su- 
chy śnieg z obrzestem kruszonyoh kryształów. 

Młoda zima jaxby umyślnie na niedzielę 
Wybren ten okazżowy dzień 1 zdawała się zalo- 
me uśmiechać do ludzi i mówić: 
b — À oo?,.. i ja umiem byó piękną i podo- 
bad się wam, prawda’. Arzepko wam 1 rze- 
ZWO pod mojem tchnieniem. A widzicie |... jam 
nie zali okrutna. 
wia m" jakby słysząc te słowa, odpo 

— Śliczny dzień!.. cudowna przyroda l... 
— Co za sanna pyszna! 
F7, P sce WE 
. u Jakby z figlów swojemi pazurkami 

skubat s Losy, w policzki, w uszy i zo- 
BLAWIĆ LŚ LIGR czerwone ślady, każdy oddech 
przyczepiał do ust niby kite obłoczną, a mei- 


ozyznom bielił szronem i 
“a jak z żartów... ~ wąsy i brody, jak z pu 


Z kamiennych schodków świętokrzyzkie- 
go Łościoła staczał Się powoli sklębioną MASĄ 
tłum naboźnych po skoñozoncj sumie. 

Przez otwarte drëWi Z wyętrza baobał 
Wraz z parą ludzkich oddechów stłumiony głos 


Anarchizm a vendetta. 


W czesopiśmie Ærchives d'antropologie ceri- 
minelle, wyohodzącem w Paryżu 1 Bzukseli, 
nkazalłu się Ciekawa rozprawa p. Tarde'a pod 
napisem: „Les crimes de haine (Zbrodnie 
z nmienawisua), Wprawdzie była Una napi- 
saua przed zabójsuwem  Carnota, ale autor 
juź wteuczas przewidział reakoyę nx polu 
ustaw karnych, którą wywołać musiały zama- 
chy anarchistów. JiuzeuzyWiśole, chociażby się 
zamach Caseria na prezydenta Carnota nie był 
udai, inne zamachy, które wprawdzie nie do- 
tknęty polityczne tak wybitnej ofiary, ale po- 
zbawiły secki ludzi życia, n. p. zamach w bar- 
velońskim teatrze Laivev (7go listopada r. z.), 


s.p... m... .-Á........ 


organów i pieśni kościelnej. 


U główaego wyjścia, potłącany i popy- i 


chany, stał mężczyzna w futrzanej bekieszy 
oliwkowego koloru, w ozapce bobrowej nasu- 
piątej ua uszy, z pod której gęste, białe już 
piawie włosy wywijały się długiemi sędziorami. 

, Twarz mwi śoiągłą o rysach szlachetnych, 
piękuych nawet ią powagą dojrzuiego wieka 1 
Wyiazem wioikiej dobroui i łagodności, która 
patrzała mu z siwych, dużych oczu. 

.  Wybierał z pełnej gwrści drobnych pie- 
uiędzy miedziane wrojąki 1 wtykając je w wy- 


olągnięte ręce dziadów i babek kosoielnyoh, | 


powtarzał przy rozdawania jałmużny: 
— Do Przemienienia Pańskiego... do Prge- 
mienienia Pańskiego! 


Obok niego w aksamitnej salopie lisz: 


podbitej, w kapeluszu czarnym, WiĄąza""  „ze- 
roziemi Wsiążkami antiguo modo „ud brodą, 
w kołnierzu nieokreślono) i1--wy, % zarękaw= 
kiem i dużą książką do modlenia, z której 
sterezały włożone okulary, stała kobieta z wy- 
reżpyiu typom obywatelec wiejskich, dość pei- 
nej tuszy íz Śludami dawnych wdzięków w zinę- 
czonych i jakby zątartych rysach. 

Stała bliz4o muru kościelnego i czekała. 

Mężczyzna skończył swe miłusierne rozda- 
wnictwo, pochylii jeszuze raz głowę, przeżeguał 
się i podając ramię swojej towarzyszoe, rzekł: 
Uważałuś, mumo?,. tej naszej ślepej dziś 
znowu n.8 było. Zostal mi dla niej trojak. 

— A nie było; moża się jej oo stało? 

— Dzugiej niedzieli jej już nie widzę. 

— Pewnie Obora, 

— Na taki mróz to i lepiej, że nie wycho- 
dzi. Będzie Misia u zanie juź trzy trojaki Na 
przyszły Ta — F ia 7: 

Zeszli Osiroźnie za schodów i søgiəro weii 


m o a ñ a Y 


wykryty (jednakże ustawy, uchwalone świeżo 
przez parlament włoski, w tej mierza wprowa- 
dzają pewne obostrzenia). Nikt naweż nie za- 
uważa, jak bardzo szlachetae a i anormalaem 
jest to (uasze) postępuwaaie. Bo reakcya karna, 
jak każda iana, aby być skuteczną, powinna 
być równą i podobną akcji; a gdyby na któ- 
rej z wysp Oceanii (wśród plemion, u których 
panuje vendetta) znalazło się jedno pieimię, któ- 
raby czyniło wyjątek i nznawało indywidaalny 
charakter (tj. osobistą odpowiedzialność) zbro- 
dni, zostałoby niebawem zgniedione w walca 
o życie.” 

Znakomity kryminalista francuski przy- 
puszcza zaraźliwe odrodzenie vendetty, ptej za” 
sady przedhistoryczuej , Wygrzebanej z wieku 
pieczar*, i konkiaduje: „gdyby zaraza zbrodni 


się ku Krakowskiemu: Przedmieściu. 

— Bierze! — odezwał się męńczyzna. 

— Kwo? . 

— À mo mróz; ciekawym, ile też stopni?» 
Czy tubie tylko mamom nie zimno? — zwrócił 
"się nagle troskliwie z zapytaniem do swojej 
' towarzyszki, : 
| — Zkądżeby też!.. wlbaż to ja nie przyzwy- 
,czajona do większych mrozów?.. Pamiętasz, 
iw Dziadowej ohodziiam tylko w krótkim ko- 
Nóż po gospodaratwio i nigdy mi zimno nie 

było. 

Ja Tak, w Dziadowej to było oo inuego!l., 

Powiedział Lo z jakiemś smutnom wes- 
tchnieniem, które zgazio nagle odblask pogo- 
dy, rozlanej przed chwalą na jego twarzy. 

Odwrócii głową i zamilkł. ga 

Kobieta spuściła oozy w ziemię i szła 
tak obok niego, obojętna dla wszystkiego, co 
się obok niej działo, — oprócz dla wiasnych 
znyśli. 


— No, mamoiu, oo tam le nie smuć się przy 
świętej wiedzieli — zaczął na LOWO mąż, — 
oQtrząsnąwszy się z jakiegoś pizyktego WTA- 
Zonia, które na aim samo wspomnienie czegoś 
wywarło; — zobaczysz, wszystko jeszcze bę- 
dzie dobize! 

— Dałby to Bóg! — szepnęła. 

— No, zobaozyaz |... Ty wiesz, źa jak oi twój 
Mieczuś co przepuwiadai, to SiĘ Zawsze Spraw- 
działo. Prędzej ozy później, ale sią sprawdziło. 
Sprawdzi ae i teraz, ja mam w Boga nadzieją. 
Jeszcze my do Dziadowej wrocimy, ohosiąażby 
uaSze stare xosol złożyć, obo!» Pan Bóg mr 
ivseray Le. Oa me da, aby sq Siowuiski tu- 
lai po śmierci gdzielndziej Gylgo tam, gdzie 
mu się należy spoczywaó du dnia gąda osta” 
woznuego. 


CANT ANR „kkm |0O 


która nisbaw eom zajmie wszystkich. I? n’y a qu’une 
chose qui ne change pas, c'est le besoin de 
changer*, 


Chsrakterystyczuy — sens moralny po: 
ważnej rozprawy. Jeżeli z początku pessymizm 
p. Tarde'x zdawał się wygórowanym, to w Koń- 
ou raczej cbudza podejrzenie jago optymizm. 
Porównywać anarchizm z komedyą generała 
Boulangera, to chyba żart tylko. Potrzeba zmia- 
ny jost czasem dcbią, ale pod waruumiemn, aby- 
smy z Soyili nie wpadli w Charybdę. Zaufanie 
także jest dobie, byle nas nie pozbawiało ener- 
gii 1 nie pogrążało w favalizinie. Społeczeństwo 
powinno «mleć pizedewezystkiem wiarą w sie- 
bie 1 bronić siebie, a nie możs czekać na ja- 
kieś przypadkowe zmiany, m.ża jeszcze ua gor- 
sze. Anarchiści powtarzają ciągle, że zwyciążą, 
ponieważ spoleczeńatwo strąciłu wiarę w swe 


saaran wa 


Oczy mu znów zabłysły, ale jakimś wil- 
gotnym blaskiem, 

Po ustach żony przeraknął blady, ' cichy, 
łagodny uśmiech zamiast odpowiedzi. ; 

Było w nim co ze smutnej melancholii i 
dobrovliwej pobłażliwości. ` 

Mąż spostrzegł to i brwi zsunął z nie- 
chęcią. 

— Jadzia się znowu uśmiecha |... z Jadzi za- 
wsze niedowiarek, a ja tego tak nie lubię, tak 
nie labię!.. Oj to, tol.. z wami kobietami tru- 
dna sprawa. Wam się wydaje, że jak coś w tej 
chwili się nie stanie, to już nie będzie nigdy. 
A cierpliwości, — cierpliwości trochę... Pan 
Bóg więcej ma, niż rozdał; — nie zapomni 1 
O nas, 

Pokiwał głową, jakby resztę sobie sam 
w myślach dopowiedział. 

Zona spojrzała na niego z wyrzutem 1 
rzekła : ; i 

— Już mój Mieciu, jeżeli ja nie jestem oler- 

pliwa, to już mie wiem... Y 

Smutne rezygnacya brzmiała w jej glo- 
sie i rozbroió musiała starego, bo z czuło- 
łością zwrócił się zuowa do swojej Jadzi i 
poczeiwym, ciepłym, serdecznym tonem prze- 
mówił: 

— No, no, no... a zaraz wymówki, zaraz ża: 
le! niby to ja mamci nie znam ?.. Wy obie 
z Marvnuy 60... to... 

To vo? 

— To zawsze myślicie, że ojciec jest stary 
zrząda i tylko od śliny wszystko gada, — aby 
gadać. 

. — Ależ, 'Mieciu |... jakże można ?... 
:— No, no, będę ja się jeszcze z was śmiał 
kiedyś, zobaczysz, zobaosyas l... 


' Kiapkowssi, Jan Lig 


wnioski będzis się starał wykonać i petycye 
Sejmowi |rzsedłoży, to jeduakże niektórych z 
tych waiosków sam jako posel sejmowy i czło- 
nek Rady szkolnej kiajowej popierać nie bę- 
dzie i nawet ateraz odmisnne przeciw uim zaj- 
mie stanowisko. : 

Przemówienie t) wywołało wśród zebra- 
nych ogólną koasteruacyę. W mulczenia wśród 
zahłopotania przystąpiono do wyboru komisyi 
kontrolującej na r. 1894/95, Wybrano przez a- 
klamacyę po. Pająka, Kusielewskiego, Satkego, 
Szpetimańskiego, Boreskiego i Dseży polskiego. 

Prezuseia Tow. wybrado ponownie ks. Je- 
rzego Czartoryskiego, zastępcą jego prof. J. So- 
leskiego, do zarządu weszli pp. Edmund Cenar, 
Józef Czarnecki, Wojcie h Dzielaszyck:, Jan 
Fafi, Jalisa Fąfara, Korn. Jaworski, Wład. 
94, dr. J. Limtash, Fr. 

- 5 O potap 
Przeszli Krakowskie przedmieście i ekie- 
rowali się przez zaśnieżony, jak biały dywan 
rczesłany na bruku skwer ku Bedna'skiej. 

— Ostrożnie, ostrożnie mamoin, bo ta zawsze 
ślizko! — ostrzegał troskliwie przyśpieszającą 
kroka po pochyłej ulicy żoną i siluiej przyol- 
snął jej amię do swojego. 

— Aob, żebyśmy sią ztąd juź raw wynieśli 
gdzieiadsiej! — westehuęła Słowińska. — Tak 
nie lubię tej ulicy zapadłej. Potrzebnieśmy tu 
wleżli!.. Nu Hożej, Nowogrodz*tiej, Marszałko- 
wsiiej są takie ładue mieszkania — utyskiwa- 
ła dalej — możnaby w tamtych stronach po- 
szukać. Ani świaiła, ani powietrza ani wygody... 

Mąż znowu tym samym swoim poczoiwym, 
spokojaym, perswazyjnym tonem pooieszał ją: 

— No, już niedłągo, już niedługo !.. jeszoze 
tam jakoś przabiedujemy do końsa. Szkoda 
gratów przenosić. I tak się nam poniszozyły przy 
tej przaprowadzee do Wa'szawy. Polsraią, po- 
tlurą, pograchoczę tylko i tyle. Do Swiętego 
Jana uiedaleko, a jo Świętym Janie... J 

— Przyjedzie Swięty Michał — wirąciła 
Slowińska. 

— A przyjedzie, ala nas wywiezie z sobą — 
dodał. 

— Dokąd ? 

— Dokądźaby, 
dowej ?.. ' 

— Ash, do Działowej?.. tak, czazaj tatka 
latka — szepnęła, ale tak cicho, jąkby nie 
chciała, by jaj słowa mat dosłyszał; bała się, 


aby mu przykrości Z1owu nie sprawiły. 


.—... 


jak nie z powrotem do Dzią- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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PRZEGLĄD z dnia 17 Lipca 1894 


Próchnicki, Mikołaj Rybowski, Tomasz Sołty- | pióro, wasz pądzel, wasze serca i wasz duch — | wiele i że zaszliśmy dalej, niź zrazu można by- 


sik, Luoyan Tatomir, dr. Józef Zaliński i Pie- 
traszkiawicz. Pozostają jeszcze w zarządzie 
przez rok jeden pp. Mieczysław Baranowski, 
Ludwik Dziedzicki, Wł Krasacki i Szczęsny 
Parasiawicz. 

Ustępującemu wiceprezssowi prof Rawe- 
rowi uchwaliło zgromadzenie wytrzzić podzięko: 
wanie za gorliwą czynność w Zarządzie. Takie 
samo podsiękowanie otrzymał i długoletni se- 
kretarz Zarządn Głównego p. K. Radwański. 
W końcu uchwaliło zgromadzenia wysłać tale- 
gram dziękczynny za pamięć p. Ignacemu Zół- 
towskiemu w Krakowie, ozłonkowi honorowe. 
mu Towarzystwa, w odpowiedzi na telegram 
jego życzący zgromadzeniu powodzenia w pra- 
cy. Na tem zakończono o godzinie 49 zebra- 
nie, poszem wszyscy udali się na wspólną ucztę 
do hali koncertowej na wystawie. 

Do uszty tej zasiadło przeszło 1000 osób. 
Pierwszy toast na ozsšó Cesarza wzniósł prof, 
Ruszkowoki. Ks. Czartoryski pił na cześć m. 
Lwowa, a prof. Rawer w ręce obaonego na 
uczcie ks. aroyb. Issakowicza na cześć dusho- 
wiaństwa. 


Zgromadzeni uczcili ks. arcybiskupa przez 
powstanie i stojąc wysłuchali jego odpowiedzi 


na toast prof. Rawere. - Ks. arcybiskup podzię- 
kował serdecznie za słowa, z jaziemi zwrócił 
się prof. Rawer do duchowieństwa i zaznaczył, 
iż radość ogarnia jogo serce, gdy widzi, że pa- 
dagogowie idą ręka w rękę z Kościcłem i du- 
chowieństwem. „Widzę w was — mówił — 
kość z kości, krew z krwi waszych przodków 
i dziękują Bogu, ża w dniach starości mej do- 
żyłem tej pociechy, że szkoła idzie w sojuszu 
z świętą wiarą katolicką. W ten sposób postę: 
pując, wychowawcy młodzieży najlepiej przy- 
sługują się Bogu i Ojozyźnieć, W końcu wzniósł 
ks. arcybiskup toast na cześć szkolnioówa kra- 
jowego. Wzauiesiono jeszcze kilka toastów, po- 
czem o godzinie 11 uczestnioy Zjazdu opu- 
ñoili salę. 


Z wystawy. 


Gdyby ktoś miał napisać historyę naszej 
wystawy, to rozdziąłowi, odnoszącemu się do 
dni wozorajszego i onegdajszego, powinienby 
dać tytał: „Soisk i skwar“. Ze ścisku naj- 
bardziej zadowolnieni byli członkowie komi- 
tetu, którym twarze wczcraj ooraz bardziej 
się rozjaśniały, kiedy od turnikietów przy- 
chodziły wiadomości, że juź jest dwadzieścia 
cztery, dwadzieścia pięć, dwadzieścia sześż ty- 
sięcy, a napływ publiczności nie ustaje, aż 
wiaczorem liczba zwiedzających wystawą do- 
sięgła najwyż:zej dotychczas cyfcy 30,000 
osób! nxzwar zaś mógł nietylko ucieszyć fa- 
brykantów wody sodowej, ale wbić ich w du- 
mę i daó na chwilę złudzenie, że osią, około 
której wszystko na świecie naszym się obra- 
ca, jest... woda sodowa, tak się o nią dobijano 
wozoraj i onegdaj. Nie dziwnego, wozoraj 
rano już o 8-mej było 20 stopni Resumura, a 
w południe 32 R. czyli 40 stopni Cslsiusza 
w cienia! 

A przecież przy tej afrykańskiej təmpə- 
raturze było pełno na wystawie i wesoło jak 
nigdy. Tłum monotonnie postrojonych mieszczu- 
chów ożywiały gromadki Sokołów, wycieczki 
z Tarnopolskiego, Dobromilsriego, Skałackiego 
i dzie i z Kałasza. : 

Nad wieczorem chmury przysłoniły szą- 
rym rąbkiem słońce, a kiedy puszczono fvntanę 
świetlaą, zerwal sie dość silay, jakby ziryto- 
wany wiatr. Rznsił się na fontanę, chwycił ją 
za różnobarwną czuprynę, targał na wszystkie 
strony i przaginał w dół, a publiczności, która 
przyglądała się tym zapasom, jakby przeczu- 
wał, ża sympatye jej są po stronie fontany 
świetlnej, rzuoał w oczy wilgotną ragłą. 
W nooy nareszcie, kiedy zmęczony wrażeniami 
dnia, cały Lwów już zasypiał, przebiegła po 
nad nim burza z piorunami, gradem i ulewą. 


* 

Wystawa nasza nieustannie coraz żywasze 
wywołuje zainteresowanie u oboych. Dzienniki 
wiedeńskie rorpisują się o niej, a przy tej spo- 
sobności i o Lwowie. W osiatnim numerze 
Pressy ny. znajdujamy artykał o dobroczynnych 
instytucyach we Lwowie, jak zakłady: Brata 
Albsrta, Domsa i Bilińskich. Czeski Svetozor 
pomiessił szereg iluatracyi i artykułów o wy- 
stawie. Od dni trzech bawi we Lwowie znany 
wybornie i u zas litarat ozaski Edward Jellinek, 
a dziś przybywa znakomity poeta Vrchlicky i 
dyrektor Narcduego divadla Schubert. Wezoraj 
był na wystawia p. Włodzimierz Dymitrjewicz, 
Sarb, który zachwycony był wystawę i uroczy- 
stośgiami, jakie widział. 

W księdze pamiątkowej pawilonu amery- 
kańskiego napisał po serbsku: „Braciom brat, 
jedyny Serb, przybyły z dalekiego Poładnia 
na lwowstą wystawę, oznajmia Polakom z Za- 
chodu amerykańskiego, których prace są tu wy- 


stawione — iż na nim wystawa głębokie wy- 
perla wrażenie. Zaprawdą, dopóki istnieje wasze 
112) 


Polska nie zginęła !* 
* * 


W Pradze zawiązał się komitet, który 


ło przypuszczać. Wystawa przekonywa dalej, 
że szkolnictwo nasze nie jast szeblonowew, nie 
ogranicza się do szkoły ludowej, średniej i uvi- 


zajmie się organizowaniem wycieczek na naszą | wersytetów, lecz rozwiaęło się nadspodziewanie, 


wystawę. Pierwsza wycieczką wyruszy z Pra- 
gi dnia 29 b. m. rano. 
we Lwowie przez trzy dni i będą przyjmowani 
przez miasto. Na wystawą wybierają się gre- 
mialnia Rady miejskia: krakowska i ozernio- 
wiecka. Prezydent gabinetn wągierskiego p. We- 


zdobyło nsjrozmaitsze dziedziny i kilkunastu 


Goście czescy zabawią | korytami zmierza do tego, ażeby odpowiedziać 


potrzebom społeczeństwa znajdującego sie ną 
najwykszym stopnia kultury. 

„Tyla o przeszłańci. Z tą przeszłością łą- 
czy się charakter kongrezu, który jako ogólny 


kerle zapowiadział swój przyjazd między 6 a 8|będzie miel pewne trudności w rozpatrywaniu 


sierpnia. W pierwszych dniach sierpnia przy- 
będzia do Lwowa wycieczka wójtów z powia- 
tu jaworowskiego, których wysyła własnym ko- 
sztem Wydział Rady powiatowej. 


3 * 

Przy sposobności zjazdów odbyło sie wozo- 
raj i onegdaj kilka bankietów. W restaurazyi 
Ludwiga, wieczoram zgromadzili się nauszy- 
ciele szkół wyższych na pogawędkę, pedego- 
gowie bankietowali w sobotę w sali koncerto- 
wej, uczestnicy zjazdu „Szkoły ludowej“ w re- 
stauracyi Baczyńskiego, a wczoraj znów hala 


poszozególnych spraw i powzięciu ogólnych 
uchwał. Przy dysknsyi nad sprawami szkoląa- 
mi występnią rozinniże elemanta, które stają 
nieraz za sabą w sprzeszności lub nawet do 
walki. Wygody rodziców, ich interesu osobi- 
stogo w wychowaniu dzieci często nie można 
pogodzić we wszystkich szozegółach z potrze- 
i bami i postulatami szkoły, Dziscko, które musi 
sią dość wcześnia zdecydować w obrania kie- 
runku, narażone jest na to, iż po kilku latach 
nanki spotyka je zawód, przekonuja się, ża sity 
i usposobienie w tym kiernnkn są niewłaściwe, 


koncertowa zapełniła się uczestnikami bankie- | żs trzeba kierunek zmiesić. Jestto niedogo: 


tu, wydanego na cześć p. Stefana Cegielskiego, 
wiceprezesa Koła polskiego w Berlinie. 


Kongres pedagogów. 
Lwów 16 lipca. 
Dziś rozpoczęły sią w sali ratuszowej o- 
brady pierwszego polskiego kongtesu pedago- 
gów. Sala ratuczowa przepelnioną była uczastni- 
kami kongresu, nauczycielami i nauczycielkami, 


nej krajowej dr. Bobrzyński, p. Szczepanowzki, 
rektorowia Usiklińszi i Dziwiński, prezydent 
m. Mochnacki, dt. hr. Badeni, prezydent sądu 
Białoskórski, radzoy szkolai ks. Lswicki, Bara- 
nowaki i w. i. Po nabożeństwie, która w erchi- 
katedrze lwowskiej odprawił ke, infałst Za- 
błocki, zebrali się uczestnicy zjazdu w sali ra- 
tuszowej, gdzie ich w imienin Komiteta kon- 
gras urządzającego powitał ks. Jerzy Czar- 
toryski. = 

Przedewszystkiem w gorących słowach 
powitał ks. prezes pedagogów przybyłych na 
Kongres z innych dzielnic naszsj Ojczyzny, 
życzył komgresowi, by obrady jego dały poszą- 
tek dalszyc pracom ku chwala Bożej i boży- 
tkowi Ojczyzny. (Hacżne oklasti). Następnie 
przemówił dr. Bobrzyński. Mowę jego podaje- 
my w straszczaniu. Rzekł on: 

nZmproszony przsz komitet przyjąłem chg- 
tnis obowiązek przemówisniąa xa wstępis obrad 
kongresu. Zaanaczać stanowiska z jakiago się 
władza szkolna zapatraja na wieca nauczyciel- 
skie chyba nie potrzebuję. Jsdne z nich, jak 


| konferencye nauczycielskie, urządzają się wprost 


z ramienia Rady szkolnej, krajowej inne powsta- 
ją z iniagatywy prywatnej. Zjazdy takie 
przyczyniają się niewątpliwie do rozwoju szkol- 
niotwa do szarzenia pawnych idei i prądów 
wśród nauczycielstwa, a maj, te zjazdy tę mi- 
łą stronę, że omawiając różna kwastye i sta- 
wiając postulaty, nie są obowiązane do ich 
przeprowadzenia. 

„Mogą zatem isó nieco śmielej niż władze, 
poruszaó kwestya, o których sama są przeko- 
nane, ża na razie i odrazu przoprowadzić się 
nie dadzą. Tym sposobem jednak wiele myśli 
i projektów dobywa się na porządek dzienny, 
które przedyskutowane fachowo, przatrąw'one, 
dostają się następnie na stół krajowej Rady 
azkolnej jako owoc dojrzały, z którego ona po- 
tem skorzystać może * 

Zwracając się do dzisiejszsgo zjazdu pod- 
nosi p. wiceprezydent dwie okoliczności: na- 
przód, że kongres odbywa się podczas wystawy 
krajowej, powtóre, że nie ma cechy zjazdu fa- 
chowego, lecz jest pierwszym ogólnym zjazdem 
pedagogów polskich. 

„Wystawa szozególniej w pawilonach szkol- 
nych należycie przestadyowana pozwala wyrobić 
sobie przekonanie, do czego kraj doszedł po 25 
latach w rozwoju szkolnictwa—może, po zwie- 
dzaniu tej wystawy — z niejednego umysłu 
ustąpią pessymistyczae zapatrywania, które nie- 
raz szczególnisj za granicami naszego kraju 
o naszem szkolnictwie panują. Galicya miała i 
ma do spełniepia zadanie, które było do pew- 
nego stopnia obcem szkoluiotwa w ianych dziel- 
uicach na:zejjOjczyzny a nawet pamiętnej ko- 
misyi edukacyjnej. Szkoła otrzymywała daw- 
niej materyał już do pewnego stopnia wycho- 
wany i przygotowany — dzisiejsza szkoła ma 
do czynienia z masami, o których dawniej nie 
miano pojęcie. Tłumy młodzieży za wszystkich 
warstw przyciąga dziś uzzoła ku sobie i stara 
się doprowadzić je do wyższego stopnia ints- 
ligencyi, do wykształcenia uczuć i przekonań 
Zadania tego pełnić, wyrugować odrazu z 
kraju miliony analfabetów cdrazu niepodobna. 
Kto jednak przypatrzy się dzisiejszema stano- 
wi szkolnictwa w kraju, ten przekona się, Że 
ofiarność kraju, praca nauczycielstwa i współ- 
działanie licznych innych czynników zrobiły 


dacsó wielka, ale szkoła jej usnnąć mie może, 
bo ingozej musiałaby się pozdyć rzeczy najwa- 
Żnisjszej, t. j. dążsnia do postępu cywilizacyi. 
Nis pracą tylko w jednym kierunku idącą i ja» 
dqaego czlowieka obejmnjąrą, ale pracą rozsze» 
rzoną na Wszystkie kierunki można doprowa- 
dzić do coraz wyższych wyników. Szkoła lu- 


go stopnia spełniać. Nie jest ose szablonową, 


| podziel' ła się na wisjszą i miejską, przybiera 
na posiadzanie przybyli między innymi ks.|spacyalae kierunki: rolniczy i przemysłowo- 
aroyb. Issakowicz, wiceprezydent Rady azkol- j bandlowy i liczy się z tem, ażeby upołeczeń- 
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stwa w tych kierunkach dostarczyć zdolnych 
i wykształconych pracowuików.* W dalszym 
ciągu wykszyweł tmówns, iż obok gimaazyów 
i szkół realnych istnieją średzie szk'ły rolni- 
cza, handlowa i przemysłowo, które również 
fashowo kształcą mioJzież. 

Podniósł dalej, iż studyum klasyczna w gi- 
mnazyach nie może dozuać żadnej ujmy, lesz 
musi być pielęgnowane dla zroznmienia ducha 
oywilizacyi starożytnej i dla utrzymania łącz- 
ności między tradyapa maszoj narodowej prze- 
szłości a przyszłości. W końcu zaznaczywszy, iż 
zebranych na kongres łączy jedna myśl, t.j 
praca dla dobra publicznego, życzył kongre- 
sowi powodzenia wyraził nadzieję, iż praca 
jego wyda dodania owoce i przyrzekł, że 
ushwały kongresu i wnioski powzięte przez 
sekcye Rada szkolna weźmie pod swą rozwagę. 
W imieniu miasta powitał zebranych p. 
prazydant Mochnacki, w imieniu Uniw. lwow- 
skiego rektor Owikliński, a wimieniu komitetu 
obywatelskiego dr. Roszkowski. Wrzystkich mo- 
woów darzono oklaskami. 

Przystąpiono do ukoastytnowania się: Pre- 
zydentami honorowymi kongrasu wybrano vrzez 
aklamacyę pp.: Piotra Chmielowskiego, Fuzs 
biuszą Czerkswskiego, dra Antoniega Małeckia- 
go, dra Mottego, St. br. Tarnowskiego. Preze- 
sami rzeczywistymi wybrano przez eklamacyę 
.: St. hr. Badeniego, dra Henr. Jordana i 
dra Laong Kulczyńskiego. 

Hr. Badeni objąwszy przewodnictwo, po- 
dziękował w serdacznych słowach za wybór, 
poczem na sekretarzy powołał pp.: prof. Li- 
brewskiego, Sasa i Greciowa. 

Sekretarz p. Geclów odczytał listy pp. 
Czerkawsziego i St. Łr Tarnowskiego z uspra- 
wiedliwieniem się, że”na zjaed przybyć nie 
mogą, oraz telegram z życzeniami, nadesłany 
z Jarosławia. 

Kongres podzielił się na 5 sekoyi, prze- 
wodniczącymi sekcyi wybrano pp. Cwiklińskie- 
go, Kubalę, Dziwińskiego, Dziedziekiego i Szpil- 
mena. 

Zajmuąsy i sumiennia opracowany od- 
czyt dr. Antoniego Kasbowiaka pt. „O stanie 
dotychczasowych, a potrzebie, planie i środkach 
dalszych studyów nad dziejami edukacyi i szkół 
p.lskich*, zakończył zebranie. Po południu od- 
bywać się będą pJsiedzenia sekcyi, jutro o go- 
dzinie 10 rano drugie ogólne posiedzenie w 
sali ratuszowej. 

Od ministra oświaty dr. Madeyskiego nad- 
szedł następująsy telegram: „Załaję mocno, że 
urzędowe czynności nie pozwalają mi powitać 
osobiście szetnownego zgromadzenia, życzę 
szczerze, aby cbrady koagresu wydały plon 
obfity i stały się nowym bodźcem i zachętą 
do skuie3znej pracy na pola oświaty. Madeyski”. 


KRONIKA. 
tów 16 lipca. 

Karol Fischer, znatępsa komendanta 11 kor- 
pusu i zastępca komeądsiująceg» we Lwowie spen- 
syonowany zoatuł na właans Żądanie i przy tej 
gpodobności otrzymał chsrakter jenerała broni. 

Zmiana własności. Dobra Popławy w tarno- 
połskiem nabył p. Maryan Ładuński od p Sabiny 


Sochanik dła nieletnich Marcelego i Heleny Szy- 
msńskich za cenę 45.000 zł. 


om t — w. pora mt 
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Balon. Kap'tsn Grand, przedsiębiorea balonu, 
donosi nam, że dzis o godzinie 6 wieczorem nastąpi 
wzlot, przyczem orkiestra wojskowa 80 pułku da 
koncert. 

Stypendyum z fandacyi Józefa Tamidajskiego 
o rocznych 80 zł. dla syzów mieszczan bieskich ma 
do madanis magistrat w Bienzu. 

Therosianum. Wydział krajowy ogłasza kon- 
kurs na jadno fnnduszowe miejsce w ck, akadamii 
Maryi Teresy w Wiedniu. 

Wyjazd I kolonii leczniczej rymanowskiej ze 
Lwowa rastąpi 19 b. m. w częartek o godzinie 6 
rano, Interesownni powinni sig stawić na dworcu 
już o pół do 6 rane. 

Za spokój duszy Jego Eminensyi š, p. Kar- 
dynała Dunzjewskiego odprawi się za staraniem 
Czytelni katolickiej we Lwowie msza Św. żałobna 
we wtorek 17 lipca b. r. o pół do 9 rano w ka- 
plicy Dzieduszyckich przy kościele OD, Jezuitów. 

Wydział Czytelni katolickiej we Lwowie ma 
zaszczyt zaprosić Szanownych P, T. członków na 
uroczyste zabrznie dnia 19 lipca b. r. o godzinie 
7 wieczorem wa własnym lokalu. Strój balowy. 

W sprawie polepszenia płac ekspedytorów, 
używanych w charakterze mani„ulacyjnych dyeta- 
ryusżów przy eraryalnych urzędach pocztowych i 
telegraficznych wydało ck. miaisterstwo handlu no- 
we normy i postanowienie, wedle których mają ekspe- 
dytorowie pobierać w pierwszym roku czyšúnsJ 
slużby dzienną płacę 1 zł, 25 ct, w drugim, trze- 
bim i' czwartym ruku 1 zł. 50 ct, w piątym i 
Bzóstym roku 1 zł, 75 ct, od siólmego zaś roku 
2 zł. w. s. Ażeby w obeu tego uzyskać nalażycie 
kwalificowanych i biegłych w zawodzie kandydatów 
dla posad manipulacyjnych dyataryuszów, postano- 
Wila galicyjska Dyrekoya koszt i telegrufów ntwo- 
rzyć kursa praktyczna i teoretyczne ws Lwowie, 
Krakowie, Warnowie, Przemyślu, Stanisławowie i 
Tarnopolu, gdzie po odbycia trzymiesięcznej prukty- 
ki i uczęszczaniu na wykłady uzyskać będzie można 
tą samą kwalifikacyę, jakiej się nabywa przez praktyzę 
przy niecraryalnych pocztach. Naturalnie winni kau- 
dydari posiadać normalny wiək, studya szkolne 
(aejmniej 4 klasy gimnazyalne), niemniej inne prze: 
pisane warunki i dołączać w tym cslu odnośne 
dokumevta do podeń, wnoszonych do c.k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 


Klęska. Z Budzanowa piszą nam: Straszna 
klęska gradowa nawiedziła dnia 13 lipca b. r. Bu- 
dzazów i okolicę Około gsdziny drugiej po południn 
chmury gred.we pokryły w krótkim czasie cały 
horyzont i wnet grad rzęsiaty, wielości orzeszków 
włoszich, pokrył prawie na dwa decymetry człą 
ziemię, W przeciągu pięciu mizut wezystko było 
zaiszczone. Jedyna nadzieja rolnika, na którą cały 
rok oczekiwał, zniknęła. Wszystxie zboża, jakoteż 
i okopowe rośliny zniszczone zupełnie, drzewa po- 
wywracane, gałęzia połamane. Burza nie nie cgzszę- 
dziła, nawet budynków. Wszystkie okna powybi- 
jane, przedstawiają widok spustoszenia. Szkody tsk 
ogromne, Ze na razie obliczyć gią nie dadzą. Można 
sobie wyobrazić płacz i lament ubogiej ludności, 
która przedtem, ciesząc się nadzieją zeb:ania obfi- 
tych plonów; w jsdnej chwili została pozbawioną 
wezelkich środków utrzymania. Lud załamuje ręce, 
płacze mad nieszczęściem awojem, pyta so robić, jak 
siebie dzieci i inwentarz wyżysić? Wyciąga ręce 
o zapomogę do rządu, do miłosierdzia ludzi, których 
Bóg od tej klęski uwolnił. 


Grad. Z Krzywczy nai Sanem donoszą nam: 
Dziś tj. 15 lipca wieczorem około godziny 7 przy 
ulewnym deszczu, grzmotach i pioruńach spadl tutaj 
i w okolicy grad, którego niektóre kawałki ważyły 
17 gramów. Na szczęścia padał rzadko i z grubym 
deszczem. Czy porobil jakie szkody w pola, jeszsze 
nie wiadomo, 

Urodzaja. Z Iwania nad Daiestrem otrzymu: 
jemy następującą relacyą : Mimo deszczów i spóźnia- 
nia, wskutek pcgody kilkudniowej zboże ezybko 
dojrzewa, szczególnie w naszych Kotliaach stoków 


naddaiestrzańskich. Rzepski już wyżęte i do stodół. 


pozwożone, wczoraj rozpoczęto u mnia i w innych 
miejstowościach sprzęt żyta ozimego. Pszenica i owies 
kanar paleje. Kłosy pełne i dorodue. J. Sokołowski. 


Z Mielca nam piszą : Czyta sią często słowa 
uznania dla mężów dbałych o oświatę. Do rzędn 
ich należy zaliczyć i p. Sgkowskiego, prezesa rady 
powiatowej mielackiej. Nie poprzestał bowiem na 
darowiżaie placa ped nowowybudowaną szkołę w 
Wojsławiu, ale co roku obdarza dzieci szkolna po- 
darkami na gwiazdkę w święta Bożego Narodzenia 
i przy końcu roku szkolnego. $ 


Zjazd Sokołów I wyścigi oyklistów. Przy 
prześlicznej pogodzie w dniu pierwszym t, j. W so- 
bote odbyły się na boisku ówiczenia muczugami, 
budowanie piramid przez lwowskich i krakowskich 
Sokołów, zawody w skakaniu, rzucaniu 15 kilogra- 
mową kulą żelazną i w podnoszeniu ciężarów. 
Bardzo ietoresującą była gra w football t.j. wielką 
piłkę skórzaną, którą się podbija nogami. Stoczyły 
ze sobą walkę Lwów i Kraków. Pa kilku podsko- 
kach piłki Lwowienie wygrali, przerzuciwszy ją przez 
bramę przzciwników, Druga partya pozcstala nie- 
rozegraną. 

Kiedy zastępy gimsastyków usunęły się z 
boiska, na otaczającym je torze, rozpoczęły się wy- 
ścigi cyklistów. W „biegn zachęty* na  bicyklech 
meta 1000 metrów t. j. 2 i pół obisżeń, zwyciężył 
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p. Mańkowski z Krakows, przebywszy oznaczoną 
drogę w 2 minuty 30'/, sex, ale za metą jnż upadł 
tak, Że go podnieść musiano. Ten sam wyścig na 
rowerach podzielono na dwia części z powodu, że 
się bardzo wielu uczestników zgłosiło. Byli więs 
pierwszymi: Artur Friedrich ze Lwowa (2 m. 31/3 
sak.) i Józef Ligęza ze Lwowa (2 m, "ja 8.) a dru- 
gimi Władysław Adamowicz z Brodów (2 m. 9*/, 
sek) i dr. Dawidowski za Lwowa (2 m. 28.) 
Bieg więc pozostał właściwie nierozegranym, a roz- 
strzygnięcie jego pozostawiono da dnia drogiego. 
Na tandemach, t, j, na rowerech dla dwóch osób 
ścigali się pp. Wójcikiewicz z Krakowa i dr. Nis- 
mentowski ze Lmrowa na jednym, a Kusche i dr. 
Dawidowski za Lwowa na drugim. Dr. Dawidowski 
zmęczony był biegiem poprzednim, a przesiwnicy ma- 
jąc tę niemałą przewagę, zwyciężyli dość łatwo, 
Wyścig „stąrszych oyklstów*, meta 2000 mtr. przy- 
nidal zwycięstwo p. Krobickiemu ze Lwowa, drugim 
był p. Jannuszowski z z Czortkowa. Najciekawszym 
w dniu pierwszym był „wyświg a miiatrzowstwo 
lsowskich cyklistów* na rowerach: meta 5000 mít, 
czyli 12 i pśł okrążeń. Tytuł „mistrza* zyskał, 
choć już raz jeździł tego dnia, p. Tadeusz Kuschee 
przebywszy pięć kilometrów w 12 minut 5 sekund, 
a więc z szybkością mało co mniejszą od pociągu 
drugi: był p. Maryan łastowicz (12 m. 7 sek.) 
trzecim p. Stefan Kossak (12 m. 10 s.) 

W niedzielę rano odbyła się na boisku nro- 
czygtcść wręszenia przez „Sokoła* lwowskiego ofia- 
rowansgo sztandaru Związkowi polskich towarzystw 
gimnastycznych. Sskoli z różnych miast w liczbie 
około 3000 zgromadzili się o 8 rano na placu św. Jara 
a potem Wraz z mnzytami wyruszyli ku wystąwie. 
Pochód otwiersł i zamykał oddział konny. Na boi- 
sku ustawili się Sokoli w cztery kolumny, trybuny 
zajęła publiczność, a ns podwyższeniu, pod ustawio- 
nym w górze biustem Kościuszki i napisem: „W je- 
dności sila“, natawili się wszyscy prezasi i chorą- 
Żowie ze sztandarami i Wydział Związku. Kiedy 
wniesiono sztandar związkowy, przemówił nejpierw 
zastępca przewodniczącego lwowskiago „Sokoła“ dr. 
Dziędzielowicz i podniósł, że.„Sokół* lwowski pia- 
Stowanie idei sokolstwa, którą stworzył, oddaje w rą- 
ne Związku wraz ze sztandarem. Prezes Związku 
p. Romanowicz w odpowiedzi wyjaśnił jak pojmuje 
ideę Sokoła, mianowicie: joga zadaniem jest do- 
atarczanie gpołaczeństwu ludzi zdrowych, silnych, 
którzy mogą pracować z pożytkiem dla narodu, 
wznosząc gio w udoskonalenia coraz to wyżej i 
wyżsj ! 

Po odśpiewaniu przez chóry „Sskoła* i „Lu- 
tni* „Hymnu Sokoła* (muzyka Sołtysa) i „Straży 
nad Wisłą* H, Jareckiego, pochód sokoli opuścił 
boisko, . 

, Drugie ćwiczenia rozpoczęły się późno, bo za- 
miast o godzinie G, dopiero o 7ej. Przedtem jedna- ` 
kže wręczono Wydziełowi Związku wieniec dla ogółu 
Sokołów złożony z biletów „Towarzyst aa Sz%oły lu- 
dowaj“ od Polek z rozmaitych prowincyi pod zabo- 
rem rosyjskim. Następnie wykoñalo 1000 Sakołów 
przy muzyce ówiczenia wolne, które ogromny po- 
klask zyskały, następnie odbyły się ówiczenia na 
przyrządach gronu nauczycielakich, znów przez wszyst 
kich wykonane ćwiczenia laskami, a na zakończenia 
wspaniałe ćwiczenia z maczugami. Na torze cykli- 
stów podczas ćwiczeń rozegrały się dwa biegi, mia- 
nowicie: rozstrzygnięto niezdecydowany wczoraj 
bieg, przyczem pierwszym był u maty dr. Dawi- 
dowski ze Lwowa i wyścig o miatrzowstwo wszyst= 
kich sokolich oddziałów cyklistów, meta 10 kilome- 
trów, czyli 25 okrążeń. Kolejno na czela byli to 
dr. Niementowski Stefan, to p. Gastowicz Maryan, 
to pod koniec już ciągle Stefan Kossak (wszyscy 
ze Lwowa). Przed metą upadł p. Głustowicz a zwy- 
cięztwo zostało przy p, Kossaku. Drugim był p. Nie- 
mentowski, 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi, 
Że pociąg spacerowy z Brzuchowic d) Lwowa, go- 
cząwszy od 15 b. m, będzie dopiero o godzinie 8 
minnt 28 wieczorem z Brzachowic wyjeżdżać a do 
Lwowa o godzinie 8 minut 49 wiaszorem przyby- 
weó, Czasy gą podane według zegara środkowo- 
europejskiego, 

Towarzystwo szkoły ludowe] zakończyło 
wczoraj obrady. Udzielono wydziałowi absolutoryam, 
wybrano komisyę statutową, której polecono opraco- 
wać projekt koniecznych zmian statutu i dokonano 
wyborów do zarządu głównego. Przyszły zjazd od- 
bądzia sią w Przemyślu lab w Cieszynie. W ciąga 
dyskusyi zabierało wiela mówców głos, przyczem 
poruszono niejedną ważną kwestyę. `N. p. delegat 
lwowski p. Dwernicki wyrazil nadzieję, że zarząd nie 
Łędzie się wdawał w politykę i poszczególnym ko. ` 
łom przekonań narzucać nie zeuhce. 

Walne zgromadzenie towarzystwa nanczycieli 
szkół wyższych obradowało wczoraj w retuszu. 
Odozytaną została na tem zgromadzeniu praca prof. 
Mandybura o staraniach komisyi edukacyjcej sejmu 
czteroletniego około wydania podręcznika historyi, 
Szczegółów administr.cyjnych, omawianych na po- 
czątku obred, nie notujemy. Bardzo ożywioną dys- 
kusyą wywołał wniosek prof. Harwota o przywró- 
cenie lokacyi i wprowadzenie noty pośredniej mię- 
dzy „dostatecznie“ a „niedostatecznie“, mianowicie 
noty „miernie“. Pierwszy wniosek po należytem 
przedyskutowanin odrzuzono, drugi został uznany 
za trafny. 
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Od czasu do czasu 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


SWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg delszy). 

— Wydaje się tak, jakoby Abibaal był posłan- 
nikiem Adonaja i ku temu skłania się wiara 
w sercu mojem. Ale pamiętnem jest mi przykaza- 
- nie, które ojcowie nasi podawali sobie z pokole- 
nia na pokolenie i przybyłem tu z nakazu Pań- 
skiego przypomnieć wam, że grzechem jest każde 
usiłowanie polepszenia losu Izraelitów, jeżeli wprost 
nie wynika z woli Bożej. Wola ta nie jest mi 
znaną. Tutaj będzie mi objawioną nie później, jak 
dziś wieczór. Wezwałem Abibaala, aby stanął 
przed nami i aby nam dał dowód tego, że działa 
w imieniu Pana. Skoro dowód zostanie danym, 
pobłogosławię wam i zamiarom waszym, błogo- 
sławieństwem skutecznem, dawcą zwycięstwa, a 
obłożę straszną klątwą każdego z synów lzraela, 
któryby się nie przyłączył do was i któryby całą 
la nie pracował wspólnie z wami nad spełnieniem 
vielkiego, od dawna oczekiwanego dzieła Bożego. 

Wielki a pobożny szmer zezwolenia dał się 
słrszeć w zgromadzeniu, kiedy Laban wypowie- 
dżał te słowa, szmer wyrażający ogromną na- 
dzeję, która przetrwała pięćset lat wygnania na 
obcej ziemi, okrutne zawody, krwawe uciski i nie- 
litociwe urąganie niewiernych. 

Bogobojny starzec obejrzał się teraz po izbie 


i ujrzawszy Achaba spytał się go: 

— Kiedyż przybędzie tu Abibaal, syn Benjami- 
na? Wszakżeż poleciłem ci, abyś go wezwał. 
Mówże, dlaczego się spaźnia ? 

Achab czuł, że ten nastrój zgromadzenia, któ- 
ry powstał po przybyciu Labana, zgoła nie był 
zgodnym z pierwotnemi przynajmniej zamysłami 
Abibaala i pojmował teraz, jak mu się przynaj- 
mniej zdawało, dlaczego szafarz Amenemhy nie 
chciał przyjść na to zebranie, Sam żałował, że 
Laban przybył dosypać ognia do żaru i lękał się, 
aby stary zelota nie rozniecił pożaru, w którym 
cały Izrael spłonie. Ale Laban był w Tebach, 
Izraelici zgromadzili się na jego wezwanie we 
własnym domu Achaba i trzeba się było liczyć 
z tem, co się już stało. 

Achab odpowiedział zatem spokojnie: 

— Mówiłem Abibaalowi o twojem przybyciu, 
mężu Boży! i wezwałem go, aby się dziś wieczór 
stawił na nasze zgromadzenie, ale Abibaal odpo- 
wiedział mi, że nie przyjdzie. 

— Jakto? — spytał się Laban marszcząc brwi 
— i pocożeśmy się tedy tu zeszli? 

— Mnie odpowiedział Abibaal, że tutaj nie przyj- 
dzie. Ale mówił tak zapewne pod wpływem pierw- 
szego zadziwienia. Nie spodziewał się twojego 
przybycia, Labanie i lękał się, żę będziesz Izrael 
odwracać od powziętego zamiaru pomsty i czy- 
nów. Ale tuszę, że się namyślił do tego czasu 
i posłałem po niego własnego jego syna Enocha. 
Wnet wróci młodzieniec, a mam nadzieję, że przy- 
prowadzi z. sobą ojca. 


x 


Wielkie jakieś zwątpienie rozległo się w ser- 
cu Labana, kiedy uslyszał tę odpowiedź; rzekł 
jednak: 

— A czy mówiłeś mu, po co tu przyszedłem? 

— Mówiłem mu, że zagrzewasz Izrael do wy- 
trwania i do ufności w Bogu, że chcesz się z nim 
rozmówić w obec Izraela, aby się przekonać 
o prawdzie jego zamiarów i aby pobłogosławić 
jego przedsięwzięciu. 

— Jeżliś to tylko mówił, nie mówiłeś mu pra- 
wdy. Powinieneś był mu powiedzieć, że pobłogo- 
sławię czynom, mającym początek w jawnie obja- 
wionej woli Adonaja, że nie zezwolę na czyny 
wylęgłe w zamyśle ludzkim tylko i że go wezwa- 
łem tu poprzed starszych w Izraelu, aby dał znak, 
po którymbyśmy mogli poznać, iż jest wybrań- 
cem Pańskim. 

— To wszystko mówiłem jemu, Labanie. 

— A co on odpowiedział? 

— Rzekłem już, iż się wymówił, 
przyjdzie 2 

— Czyż nie poczuwa się do tego, aby Pan był 
z nim? 

— Nie wiem tego, bo nie zamieszkuję wnętrza 
jego duszy. Ale proszę was, poczekajcie, aż wróci 
jego syn Enoch, który służy Jusunie i którego po 
niego posłałem. 

— Dobrze, — odrzekł Laban, — możemy po- 
czekać w modlitwie. 

Długie milczenie zalęgło teraz obszerną ko- 
manatę. Wszyscy ci mężowie siedzieli ze spuszczo- 
nemi oczyma, kiwając się rytmicznie i mrucząc 


że nie 


jakieś niedosłyszane słowa. 
przerywało się milczenie krótkim a jednostajnym 
śpiewem, podobnym do tego, który i dziś może- 
my usłyszeć, po trzydziessu kilku wiekach, tam, 
gdzie się potomkowie owych Izraelitów modlą do 
Adonaja, który sam jeden przetrwał wszystkie 
bogi starożytnego świata, jak dawniej samotny 
i czczony przez naród wierzący, iż sam jeden zna 
prawdę i sam jeden jest wybranym przez Boga 
żywego. 

Enoch zjawił się wreszcie wśród zgromadze- 
nia. Blady i bardzo widocznie zmięszany ucało- 
wał ręce Labana i stanął pokornie przy drzwiach. 

— A gdzież jest Abibaal, twój ojciec? — spy- 
tat się Laban po kilku chwilach, zwracając się ku 
młodzieńcowi. 

— Ledwom go odnalazł, — rzekł Enoch nic- 
pewnym głosem, — bo nie było go w domu 
Amenemhy i musiałem go szukać po mieście 
całem. 

— Nie pytałem się ciebie, gdzieś go znalazł, 
tylko gdzie teraz jest? 

— Tego nie wiem i wiedzieć nie mogę, bom 
go spotkał na ulicy. 

— Jakto? a więc nie przybył na zgromadzenie? 

-— Nie. Powiedział, że nie przyjdzie. 

— I jakiż dał powód zuchwałej odmowie ? 

— Żadnego nie dał powodu. Gniewał się tylko 
na mnie srodze mówiąc mi, że jestem bękartem 
i synem nierządnicy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mów. 
nikt nie nie uratował. NE 
p. Koralewicz, adjuakt SąTowy. 


Żarząd fundacyi br. Hirscha wydał sprawo- 
zdanie ze swej działalności w roku 1893-4. Załcżono 
cztery nowe szkoły jednoklasowe, mianowicie w Dą- 
browie, Śniatynie, Sołotwinie i Delstynie, do których 
razem chodzi 838 uczm. W poprzednim roka zało- 
Żono szkól dziesięć, do których teraz dodano drugą 
klasę i które obecnia liczą łącznie 1073 uczni, prócz 
tego prowadzono jeszczą siedm szkół czteroklaso- 
wych z 2039 uczni. Czterom szkołom o 2200 uczni 
udzielono subwencyj razem w kwocie 8000 zł, 8 
nadto założono dwanaście szkół dla wieczornej nauki 
Ogółem 7000 dzieci i starszej mło- 


uznpełniającej. 
dzieży pobiera nankę w szkołach fundacyjnych, ma- 
jących razem 92 mauczycieli. Fandacya rozdaje 
rocznie 58 stypeudyów kandydatom nauczycielskim, 
z tego 15 na wyjązd do Wiedzie, aby się tam wy- 
kształcili na nauczycieli religii żydowskiej. Dla po- 
pierania rozwoju przemysłu wśród żydów postano- 
wila iundacya rozszerzyć warsztat Ślusarski w Rze- 
szowie, a koszykaraki w Mielu. Do rzemieślników 
oddano na naukę 257 chłopców, udzielono zasiłku 
20 wychowankom domu sieróż w Brodach na kaztał- 
cenie Bię w rzemiośle, a 59 oddano na naukę do 
Wieduia; 14 chłopców utrzymywanych przez fun- 
dacyę uczy się w galicyjskich szkołach fachowych, 
a 28 takim uczniom dano stypendya. Nadto udzie- 
lono subweneyi szkole tkackiej w Glinianach i przed- 
Siębiorstwa jakieranś mającemu na calu popieranie 
przemysiu domowego, a 4 ohłopców oddauo na wieś 
na nauke gospodarstwa. Procenta od 7 milionów, 
ofiarowenych przez br. Hirscha wyniosły 345.426 zł, 
a wydano 32.098 zł. 

Z Czortkowa nam piszą 12 lipsa. Grono na- 
uczycielskie obu szkół w Czorukowis, nie zgadzając 
Się z korespondencyą z Baozacza z dnia 12 lipca rb., 
napisaną z ironią przeciw csobia p. iaszektora Pfana, 
odmawia swej solidarności z nią, wyrażą owszem 
szczery Żal z powodu przeniesienia czcigodnego i 
połnogo względności p. inspektora Pfana, 

Na dowćd przwiziwej miłości nanczycielstwa 
dla c, k. inspektore, niach posłuży ts'egiam, który 
dzień przed pojawisziem się korespondencyi, grono 
nanczycielskie szkół czortkowskich, zgromadzone 
u księży Katechstów czortkowskich w klasztorze 
00. Dominikanów, wysłało wielmożnemu panu e. k. 
inspektorowi, z wyrażeniem szczerej radeści z po- 
wodu awansu, a gardeczucgo smutku z powodu roz- 
stania się. Zaprzecza Się następnie najwyraźniej 
doniesieniu korespondenta z dnia 12 lipea, jakoby 
grono nauczycielskie miało urządzić dziękczynne 
nabożeństwo z szezomej radości z powoda przenia: 
Bienia e. E. inspektora do innego okręgu. Grono na- 
uczycielskie szkół czortkowskich. 

Sprawa o cerkiew. Z Monasterzysk otrzymiu- 
jemy z podpisem burmistrza i pieczęcią gminuą na- 
stępujące wyjaśnienia zdarzenia przeżręconego i roz- 
dmuchanego przez Diło do niesłychanych roz- 
miarów : 

W dziu 29 czerwca br. nie wykonano wcale 
Żadnego napada na cerkiew ani ze Strony zwierz- 
chności gniane:, ani ze strony „łacinników*, 8 szcze- 
góły przez szanownego autora er.ykułu Diła po- 
dane, są przeważzie wymyślone, a w części prze- 
kręcone. 

Przed dwoma laty wzniesioną zastała u nag 
ślicznie wykończona cerkivw, która jest ozdobą na- 
szego miasta, a zbudowaną zrstała za grosz z do- 
browolaych składek zebrany. Teraźniejszy nasz pro- 
bogzsz ks Zacheryasz Podlaszecki nie robiąc gobie 
żądnych skrupułów z tego, że naraża na riebezpie- 
czeńgtwo ogniowe tak te», po wiekowych trudno- 
Śuiech i mozołach wzniesiony i nader kosztowny 
Dom Boży, jazoteż najbliższych swoich sąsiadów, a 
poniekąd całe miasto, urządził w roku 1891 tuż pod 
strzechą samej cerkwi i wśród pomieszkań miesz- 
czańskich gamno gwojə parafialne, które za czasów 
jego poprzedników ponieważ nio było miejsca w 
mieście, utrzymywane było po części we wsi Czo- 
chowie a po części we wsi Folwarkach. 

Na gamnie tem wybudował ks. Podlaszecki 
bez zezwolenia zwierzchności gminnej tyle budyn- 
ków gospodzrczych, iż stłoszone wiszą niemal jeden 
nad drogim, a gdy czus zbiorów nadchodzi, stogi 
zboża i paszy gęsto na gumnie między budynkami 
ustawiane sięąg:ją prawie aż do szczytu cerkwi, 

Zwiezchcość gminna wskutek Qwaiesionych 
przez eąsiudów zażaleń do władz wyższych, chociaż 
wolała unikat wszelkich Kolizyi urzędowych z „Księ- 
dzem“, zmuszoną była na eszcie p.d napiskiem na- 
kazów przełożonych władz przeprowadzić prawem 
przepisane dochodzanie policyjne, a po skonstato- 
waniu, iż rzeczywiście nicbezpieczaństwo ognia z 
powodu bliskości gumna zagraża cerkwi, sąsiednim 
zagrodom i całemn miastu, wydała przeciw ka. 
Podlaszeckiemu orzeczawie z dnia 9 maja 1891 r. 
l. 646 nakazujące zupełne usunięsie gumna z omen- 
tarza cerkiewnego. Ksiądz Podlaszecki nia chcąy 
uznawać żadzej władzy nad sobą i lekceważąc sgo- 
bie zarządzania zwierzchności gminnej, gdy mu do- 
ręczono powyższe orzeczenie, rzucił ja za polioyan- 
tem, który je przyniósł, nio wiedząc o tem, że po 
icyant na rewersie zanotował „odmówił podpisu“, 
Dopiero gdy przyszło do wykonania orzeczenia 
ocknął się ka. Podlaszecki i poczęły Bię sypać re- 
kursa do starostwa i wydziału powiatowego, która 
następnie przyszły pod obrady rady gminuej. Ta 
uchwałą z dnia 81 marca 1892 zatwiardziła w zu- 
pełności orzeczenie zwierzchności gminnej a na dal- 
Bzy rekurs ka. Pudlaszeckiego zatwierdził orzacze- 
nia te i Wydział rady powiatowej w Baczaczu 
orzeczeriem z dżia 19 grndaia 1893 L 3022. 

Mcże w miasiąc po doręczeniu mu orzeczenia 
Wydziału powiatowego wniósł ks. Podlsszecki rekura 
do Wydziału krajowego, a lubo akta tej sprawy 
przedłożone zostały Wydziałowi krajowemu, to je- 
dnak jest pewnem, że rekurs ten jest jaż 8262 sio- 
Rym i wkrótea zwsócene zostaną akta i gumno sta- 
nowozo nusuniętem będzie. 

Dodać wypada, że w toku sprawy zjeżdźali 
komisyonalnie do Żionasterzysk były marszałek po- 
wiatowy buczacki, tersz profesor wszechnicy lwow- 
skiej dr. Jan Eoiíoz Anten'ewiez, wicemarszałsk dr, 
Krzyżanowski i delegat wydziału powistowego p. 
Abgarowicz i każdy z nich przekonywał ks. Pod- 
laszeckiego o niepodobióństwie pozostawienia po- 
Wyższęgo gumna i proponował ma, aby w 
sposób — ugodowy  pizystał . na — pzzediesienie 
gumna do bliskiego ogrodu nad rzeką położonego, 
co zmniejszyłoby niebazpisczeństwo, wszelkie jednak 
nsiłowania ugodowe tych panów rozbiły się o opór 
ks. Podlaszeckiego. 

Nie dość jednakże na tem, że pozostawienie 
gumna jest tylko kye,tyą czasu, usiłował je teraz 
ks. Podlaszecki NRowemi budynkami rozszerzyć, a 
w pierwezym rządzie ogromnemi poddsszami, pod 
któremi zamiast w Stogi mógłby składać swoje zbo- 
ża. Na jakie zaś pomysły fantązya ludzka dla ukry- 
cia prawdziwego Ceit Zdobyć sią może, niech po- 
Służy fakt następujący : 

Oto wnosi ke. Podlaszecki podanie do zwierz- 
ohności gminnej o zezwolenie na przeniesienie sta- 
re] kaplicy do ogrodu. Było to tak naiwnie przed 
stawione, że każdy bylby myślał, że się rozchodzi 
istotnie o niewinne przeniesienie kaglicy i o nie 
więcej. Któżby miał coś przeciw tema? Tymczasem 
— E ra - "a — 
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Pożar był tak gwałtowny, iż prócz Życia 
Nejdotslirszę stratę poniósł 


przy dochodzenia miejscowem się okazało, Że ks. 


gozpoderaki.. 


Big OdMOWĄ. 

Dugi razem t. j. dnia 17 czerwca 1894 r. 
wnosi ks. Podlaszeski podenie, w którem gowiada, 
Że na gumnia znajdujące się dwa brogi istotnie 
grożą nmiebezpieczeństwem ognią i prosi o zezwole- 
nia ns przemianę brogów na poddasza!  Rezolucya 
na to ks, Po'laszeckiemn wydana z 28 czerwca 
1894 1. 857 opiewała naturalnie, że przeciw ua 


nowych poddaszy stawiać cie wolno. 

Rezolucyą tę rzucił ks. Podlaszecki dorączają- 
cemu mu ją policyantowi do nóg i na tem polega 
to stanowcze twierdzenia artykuła „TVopiuczyj na- 
pad na cerkow*, jakoby ks, Podluszeoki nie otrzy- 
mał żadnego negatywnego rozporządzenia od urzędu 
gninnsgo ! 

Pozór „nakrywaria muru cerkiewnego“ jestto 
trzeci z rzędu wymysł ks, Podlaszeskiego i do tego 
odnosi się wypadek z dnia 29 z. m. 

Jestto właśnie mur, oddzielający gumno od 
cerkwi, zaledwie na metr od Ściany cerkiewnej, i 
przy tym murze postanowił teraz ks. Podlaszecki 
wznieść poddasze na kilkanaście metrów długości a 
kilka metrów szerokości, pod kiórem pomieściłby się 
nejobszerniejszy budynek gospodarczy, a który Eg, 
Podlaszecki nazywa „nakryciem muru cerkiewnego” 
zaledwie ćwierć metra grubego. 

Poddasze to zaczął ks, Podlaszecki budować 
jeszcze z początŁiam zeszłago miesiąca, a gdy o tem 
sąsiedzi urzędowi gmianemu donieśli, wydelegowano 
asesora gminnego, który ks, Podlaszeckiemu dalszej 
budowy zabronił. Tym razem ks. Podlaszecki isto- 
tnie zaprzestał dalszej budowy; odłożył ją jednak — 
jak się później okazało — tylko na czas inny, a wy- 
brał umyślnie dzień święta łacińskiego, będąa prze- 
konania, że w taki dzień zwierzchność gminna nie 
przeprowadzi przeciw niemu Żadnego doraźuego urzą- 
dowania, a jamu sią uda zabronioną budowę czem- 
prędzej ukończyć. 4 

Byłto dzień św. Piotra i Pawła (obrz. łac.) i 
ks, Podlaszacki już o świcie rozpoczął  pobijanie 
dachu tego poddasza. 

Wydelegowany asesor gminny p. Tomasz Ur- 
ban przez cały ranek bezskutenznie wzywał ks. Pod- 
laszeckiego do zaprzestania dalszej bułowy. Ksiądz 


Podlaszecki, wdziawszy rewerendę, przez cały czas | ściół, balkonik i rozpoczęto oparkanienie kościoła. 


okrążał dziedziniec cerkiewny, odpędzuł każdego i 
majstrowi swemu kazał dach poddasza dalej pobijać 
i nie słuchać rozkazu asesora, Żeby zlazł z dachu. 

Na relacyę asesora o nieposłuszeństwie ks. 

Podlaczeckiego zwierzchność gminna dla utrzymania 
swej powagi urzędowej widziała się zniewoloną dać 
asesorowi gminnemu pisemne polecenie, aby za przy- 
braniem policyantów (Rusinów) ndał się natychmiast 
do ks. Podlaszeckiego i wezwał go do zaniechania 
dalszej budowy, i tylko w razie niensłuchania tego 
rozkazu w drodze przymusowej usunął majstra i 
świeżo wykonaną robotę Treść tego zarządzenia 
powtórzył burmistrz deputacyi kilku Rusinów, którzy 
się tymczasem zgłosili, zapewniając ich, że skoro ks. 
Podleszecki zaprzestanie dalezej budowy, zwierzch- 
ność gminna Żadnego mie wykona kroku przymu- 
Bowego. 
Ks. Podlaszecki liczył jednak na to, że święto 
i rewerenda oshronią go od egzekutywy władzy 
gminnej, i na przekór wszystkim budowy zaniechać 
nia chciał. 

Wobec tego nie pozostawało nie innego, jak 
wykonać polecenie urzęłowe. Gdy delegat gminny 
z policyą zbliżył się do budowy, ks, Podląszecki 
w rawerendzie wyskoczył na dach poddasza, z tej 
wysokości począł sypać przeróżnemi przekleństwami 
i obelgami na delegata gminnego i policyę, kazał 
spuszczać z łuńcuchów swoje psy na policyantów, 
powyrywał im z rąk wszelkie narzędzia, za pomocą 
których Świeżo wykonaną robotę usunąć chcieli, a 
następnie poczęły się sypać na nich kamienie i bło- 
to, Przyszło wreszcie do tego, ża wobec czynnego 
oporu, musiano wezwaćy pomocy Żandarmeryj, a ks. 
Podlaszecki mimo obecności żandarma i mimo jego 
wezwania nie opuszczał swego „wysokiego stanowi- 
dka” i wytrwał na niem sż do zupełnego zerwania 
dachu I 

Czy ka. Pod!aszacki na „wysokości swej da- 
chowej” rzeczywiś ie się skaleczył cieleśnie, tego nie 
wiemy; wiemy tylko, że skaleczył się „moralnie“, 
a jeszcze bardziej skompromitował się publikowaniem 
rzeczy niestworzonych. 

Głównie zaś nieprawdą jest, że jakikolwiek 
napad na cerkiew wykonano i że go wykonali „ła- 
civnicy*, a zupełne już fiasko zrobił ks. Podlaszecki 
niedorzecznem swem porównaniem wypadka z dnia 
29 z. m, który sam wywołał, z rzezią w Krożach. 

Zupełnie fałszywie twierdzi ks. Podlaszecki, 
jakoby uczynił doniesienie do sądu przeciw zwierzch- 
ności gminnej z powodu powyżazego wypadku; by- 
libyśmy mn za to wdzięczni, a nawet wzywamy go 
o to, gdyż -~ skrępowani słowem, danem pewnej 
osobie tutejszej — nie chcemy pierwsi donieść 
sądowi o tym wypadku, który nosi na sobie wszel- 
kie znamiona karygodnego czynu ze strony tego, 
który stawiał czynny opór władzy gminnej podczas 
jej urzędowania. 

Zmwierzchność gminna. Monasterzyska 11 lipca 1894, 
(Pieczęć gminna)  Nechełes, burmistrz. 

Zmarli. Matylda Rodakowska, żona jenerała 
Maksymiliana Rołekowskiego, z domu Dóry de 
Jobbahaza, umarła w Bdsing na Węgrzech, — Ks, 
Tecfil Biliński, gr.-kat, proboszsz w Srzeliskach, 
pow. bobreckiego, umarł w 55 roku Życia, — Ka. 
Jan Dyhdalewicz gr.-kat. proboszcz z Kakizowa u. 
marl w Boryni w 72 roku Życia. 

Stan powłotrzz. T. o 7 rano $ 16, w poł. 
+ 17 R, Barom, 768. Podao:i się. Z rana deszcz. 
Pochmurno. 

Z rozmowy przyjacielskiej. 

— Nie masz tam czasem lekarstwa na golizną. 
— Mialem, ale mi wyszło.. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do € wieczorem. Wstęp 50 ct. 


Głosy publiczności. 


Kościół w Kochawinie. 
Kochawina dnia 6. lipca 1894, 

Już dłuższy czas, bo od 2 lat wstrzymywa- 
łem się od wszalkiej korespondencji, a nawet przez 
jakiś czas nie podawałem wykazu ofiar do gazet, 
by pokazać ludziom raałej wiary, że datki wpły- 
wają nie tylko z powodn moich odezw, lub odczy- 
tywania w gazecie listy ofiar, jak niektórzy utrzy- 
mują, ale, że w tem palec Boży i opieka Maryi. 
Zamilkłem zapełnie, a mimoto ofiary płyną i mogę 
powiedzieć nawet więcej, choć taka nędza i naj- 


PRZEGLĄD z dnia 17 Lipca 1894, 


| drobnych, 


a Że ta cudowna Matka wysłachnje 


sobie może pomyślał, 
| caytająe nieraz listę ofiar, żeby już dosyć było tych 
składek, tem więcej, że tyle w kraju klęsk, tyle 
nieszczęśó, gdzieśmy powinni śpieszyć z pomocą. 
| Na to tyle tylko odpowiem, Że dzieło takie, to nie 
dzieło kilka setek, Inb kilkunastu tysięcy, a więs 
| też w krótkim czasie, nie można zebrać odpowie- 
dniej sumy w dzisiejszych przykrych czasach. Zra- 
sztą, choć tyle biedy wszędzie, ile mimo to marnu- 


nięciu brogów nie zachodzą żadne przeszkody, atoli | jamy niepotrzebnia grosza, a nie Spieszymy, by złe- 


ma zaradzić, alko budujemy teatra, które miliony 
kosztują, gdzie zamiast pielęgnowania piękna, szta- 
ki, podaje rię nej 'zęściej trucizną dla młodego po- 
kolenia, czyżbyśwy nie mieli postkwić tej świą- 
tyni, w której odbywa się najpiękniejsza i najwa- 
Źriejsza scena zbawienia duszy, gdziś z najrozma- 
itszych i odległych miejscowości, spieszą wierni, by 
u stóp tej Królosej naszej, po kilka, kilkunastu, 
a nawet kilkudziesięciu latach pojednać się z Bogiem, 
oczyścić nieraz sumienie po najburzliwazem Życiu 
i uzyskać gpukój corea? Powtóre nie mogę tego 
dzieła koń'zyć, aby tylko wykończyć, bo nietylko 
ja jako kapłan i jako wierny syn tej ziemi nie Zs- 
spokułcym swego gerca, ale obraziłbym serca ty- 
Siąca wiernych, dobrych dzieci Maryi i dobrych 
synów tej ziəmi, gdybym się nie starał, aby ta 
świątynia, ni9 mówię juž z przepychem, ale przy- 
nejmniej odpowiednio nie była przystrojona, bo każdy 
jako dobry katolik i prawdziwy czciciel Maryi, 
chciałby swsj niebieskiej, najnkochańazej Matce ofia- 
rować coś najlepszego i nejpiękniejszego, a jako 
dobry sya tej ziemi nie chciałby, aby dzieci jej spla- 
miły się niewdzięcznością względem najlepszej opie- 
kunki swojaj, która tyle miejsc na naszej ziemi 
ukochsła, i nie chciałby, aby okryły się wstydem 
wobec innych krajów, gdzie miejsca przez Maryę 
wybrana, pięknie i bogato przyozdobiono, podczas 
gdy tutaj od 30 lat nie można zwykłej świątyni 
wykończyć, nie wątpię przeto, że znajdą się serca, 
znajdą się ofiary, by choć nie bogato, ale odpo- 
wiednio wykończyć tę świątynię, W zeszłym roku 
wykończono posadzkę, ołrarz wielki i czworo drzwi, 
co kosztowało koło 11.000 złr, Tago roku przybył 
organ piękny, balustrada przed wielki ołtarz i na 
chór, 6 figur kamiennych, do uzupełnienia 12 apo- 
stołów i 4 ewangielistów, Żelazna brama przed ko- 


Chciałem jeszcze zamówić ambonę i dzwony za 
kwotę 3000 złr,, lecz ponieważ na roboty już skoń- 
czone tego roku, lub rozpoczęte za kwotę 7400 złr., 
zapłaciłem zaledwie 1580 złr., więc mi jeszcze nie 
dostaje około 5000 złe., przeto nie mogłem robić 
większych zamówień, Zostawiam tę sprawą “Bogu 
i Matce Najświętszej, by sobie wyszukała serca, 
któreby były w możności przyczynić się do rychlej- 
szego i zupełnego urządzenią tej świątyni, tym znów, 
którzy na to wszystko, co zrebione dotychczas, ds- 
wali ofiary, składam staropolskie „Bóg zapłać” 
i szczere zapewnienie, że przy każdej ofierze mszy 
ów. przed cudownym obrazem M, B. polecam ich 
i ich potrzeby Bogu i Maryi. Wobec dzisiejszych 
potrzeb i klęsk, trndno mi się odzywać z prośbą 
o dalsze składki, jednak mam to mocne przekona- 
nie i wiarę, że bez moich odezw Matka Najśw. wy- 
najdzie sobie serca, wynajdzie wierne awoje dzieci, 
które wiedząc, Za jeszcze są tak wielkie potrzeby, 
pewnie nie odmówią pomocy, tem więcej, ża świą- 
tynia ta, jest świątynią całego kraju, ża ma być 
dziełem wdzięcznośsi za tygiączne łaski i dobro- 
dziejstwa, które tak hojnie rozdziela, czego dowo- 
dem choó drobne, ale tak liczne ofiary, wynoszące 
jaż przeszło 40.000 złr., a ofiary to szczere i z chę- 
cią złożone, bo nikt za niemi nie chodzi. Grosz to 
nie bogatych, nie wielkich, ale po większej części 
gross wdowi, grosz ciężkiej pracy, grosz od ust 
odjęty. Narzekają niektórzy na liczne składki, ale 
po największej części ci, którzy mało kiedy, albo 
wcale nie przyczyniają sią do tych składek, prze- 
ciwnie ci, którzy dają, gdzie tylko mogą, nie na- 
rzekają, be to rzecz zapułnie dobrowolne, nikogo 
nie zobowiązuje, a w obes dzisiejszych, przykrych 
stosunków, gdzie i klasa zamożaiejsza liczyć się 
musi z groszem, tylko wspólnemi siłami, tylko 
centkami przez ogół składanymi, możemy coś wię- 
kszego zrobić. 

W tym roku 25—27 siergnia ma być konsekra- 
cya kośc ola i przeniesienie cudownego obrazu Ma- 
tki Boskiej do nowego kościcła. U.oczystość tę pra: 
gnal bardzo odprawić Ś. p. książe kardynał Dana- 
jewski, Bliższe szczegóły uroczystości będą później 
we wszystkich pismach ogłoszone. Piękna to i wznio- 
sla będzie uroczystość, jednak do niej potrzeba bar- 
dzo wiela, ufam jednak, że czciciels Maryi będą 
mi we wszystkiem pomocni, Potrzebne są nosze na 
przeniesienie obrazu i 4 tablic Z wotami, a oztery 
pię:ne sztandary do procesyi, któreby już potem 
zostały w nowym kośsiele, Byłoby także pożądaną 
rzeczą, aby cały sparat do mszy Św. z dalmatykami 
do asysty, oraz kieli.h i mongtrancya na tę uroczy- 
gteść były nowe kupione i jako pamiątka tej urc- 
czyatcści zostały. Niema także wiecznej lampy przed 
wielki ołtarz, która teraz koniecznie jest potrzebna. 
Nadmieniam o tem wszystkiem, bo może Bię znaj- 
dzie jaka poczciwa dusza, któraby może co z tych 
rzeczy na uroczystość zapewniła. Gdy pierwszy raz 
obraz przenoszono z kśpliczki do kościoła, byli do- 
stojnicy wszystkich trzech obrządków, mam nadzie- 
ję, że i teraz ten akt przeniesienia Matki Boskiej 
odbędzie się wspaniala nietylko przy licznem zgro- 
madzenia wiernych i czcicieli Maryi, ale także w 
obecnoś si najwyższych dostojników Kościoła i, kraju. 

W końcn nadmieniam, że n p. Hawranka we 
Lwowie, naprzeciw OO. Jezuitów, znajduje się na 
wystawie obraz M. B, Kochawińskiej w ramach. tej 
samej wielkości jak oryginał w cenie 200 zł, Wspa- 
niały teu obraz może być nietylko miłą pamiątką, 
als także ozdobą najpierwszych salonów lub kaplic 
domowych. Taki gam obraz znajduje się w kaplicy 
biskupiej w Krakowie, w bocznym ołtarzu. 

Ks, Jan Trzopiński, adm. par. p. Żydaczów, 


Sport. 


W świecie wyścigowym anstro-wągierskiej mo- 
narchii, nastała teraz cisza, „morte saison", wśród 
której jeden tylko — co do wysokośsi nagród — 
znsczniejszy zjazd wyścigowy w Serajewie, 15 i 17 
lipca będzie trochę badził zającia, n węgierskich 
sportamenów, którzy go dla siebie wymyślili, urzą- 
dzili i uposakyli nagrodami, To pewna, że nie dla 
Bośni i Hercegowiny, gdzie prawdopodobnie nie ma 
ani jednego konia czystej krwi; chyba u którego 
z oficerów. Prócz Serajewa mają odbyć się w lipcu 
b. r. w Austro-Węgrzech trzy pomniejsze zjazdy 
wyścigowe: w Siofok (nad jeziorem Balaton-Platten- 


ale licznych ofiar, są potrzeby duszy i 
Podlaszecki z materya'u pozostałego po starej ka- |ciałs, którym to biedne gerce ludzkie naradzić pra- 
plicy chca stawitć na gumnie dość spory budynek | gnie; 


gorące 
r a szczere prosby i tysiące gerc zaspakaja, to tež 

Dodawać chyba nie potrzeba, że sztnezka ta Bię | jedni z wdzięczności składają ofiary, inni znów dla 
nie udała ka. Podlaszeckiemu i sprawa zakończyła | uproszenia łask. Niejeden 


zanto 


Səs) dnia 21 i 22; w @munden 22 i 24 lipos, 
powodem tych składek, ale właśnie te klęski naj- ja nakoniec w Tatra-Lomniez, koło Szmeksn 29 lipca, 
rozmajtsze, ta nędza i utrapienie, w których serca 2 ið sierpniu, Dopiero 12-go Sierpnia rozpocznie 
każdego dobrego katolika szuka pociechy i ulgi sa: | się letni zjazd wyścigowy w Budapeszcie obejmujący 
mego żródła t. j. u Stwórcy wszechmocnego przez | 9 dni wyścigów pomiędzy wspomnianym dniem 
najlepszą Orędowniczkę i Królową ziemi naszej, Ma- | a 80 sierpnia, 

ryę, która w tem cishem ustronia Kochawińskiem jste ` = 

obrała sobie niejako tron i wzywa do siebie wszyst- Podług doniesień wiedeńskich dzienników gporto- 
kich ntrapionych i nciśnionych, Powodem więc, choć Í wych, kupno ogiera „Matchbox“, który był drugim 
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rozmaitszə klęski, co dowodzi, że nie moje odezwy 
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w tezorocznem „Derby“ i w „Grand prix da 


do skntku. 


czenbacher, zakupił w Anglii 


komicie biegał, 
wyścigowych, jak Le Nord, Achille, le Nicham, 


roku 

szterlingów, jak się domyślają, dla rządu węgie:- 

skiego i z jego polecenia, 
* å # 

Tak jak najpopularniojszym w Anglii torem 
wyścigowym jezt Epsom, a dzień, w którym się 
tam rozgrywa „Derby“ świętem marodowem W ca- 
lej Anglii, jak tor w Newmarket bądący śpecyalaie 


własnością Jockey-Clubu jest najnlubieńszyra dla lu- > 
dzi fachowych, trudniących się sportem wyśsigowym | 


tą seryo z zamiłowania i rzemiosła, tak znowu 
Ascot jest torem najbardziej uczęszczanym i ulabio- 
nym przoz najwyższe warstwy towarzyskie i cały 
elegancki świat Loadynu ! słowem, ten tor uważany 
jast za najbardziej aryatokratyczny pod względem 
zbierającego się tam towarzystwa. Jednym z głó- 
wnych powodów pewno jest ta okoliczność, że tor 
ten stoi wyłącznie pod protekeyą królowej i jej ro- 
dziuy; królowa daje dwie drogocenne nagrody, o 
które tam biegają, a według odwiecznej tradycyi 
jeśli nie królowa sama, to ktoś z rodziny króles- 
skiej zawsze bywa na wyścigach. Wjazd ekwipażów 
dworskich na tor wyśsigowy odbywa się z wiel- 
kim przepychem i wedle reguł niaubłaganej etykie- 
ty angielskiej. Podług nświęconego tradyzyą cerc- 
moniału poprzedza je konno „Master of the hounds“ 
(łowczy królewskiej psiarni nadwornej), cczy wiście 
dnstojnik dworu, w czerwonym myśliwskim stroju, 
wraz z dojeżdżaczami — „huntamen* — również 
czerwono przybrsnymi, To też uprzywilejowany łaską 
królewskiej rodziny zjazd wyścigowy w Ascot nogi 
wyjątkową nazwę królewskiego: „Royal Ascot Mee- 
ting“, 

Oibywa się on zwykle w drugiej połowie 
czerwca i stanowi epokę w życiu towarzyskiem, bo 
z wyścigami w Royal Ascot kończy się tak zwana 
London season i cały świat elegancki rozjeżdża się 
z Londynu do rezydencyi wiejskich, do morza, do 
szkockich jeziór dla rybołówstwa, później w góry i 
lasy dla połowania na głuszce, cietrzewie i kusopa- 
twy; w jesieni następują polowania par force, trwa- 
jące prawie do Wielkiejsocy, poczem dopiero zaowu 
t. zw. towarzystwo zjeżdża się do Londynu. London 
season zatem (którą możnaby nazwać karnawałem 
londyńskim) trwa od Wielkiejnooy do wyścigów 
w Ascot, 

W roku bieżącym, oboje księstwo Walii, wierni 
tradycyi, byli w Ascot na wyścigach; a publiczność 
z wielkim zapałom przyklaskiwa'a dwom zwycię- 
stwom konia ks, Walii nazwiskiem „Floriezel II“. 
Jak wiadomo, ks, Walii ma wyścigową stajnią na 
spółkę ze starozakonnym br. Hirschem i pod tego 
ostatniego nazwiskiem i kolorami biegają zwykle 
konie tej ws ólnej stajni. W Ascot jednak „F'ioti- 
zel II“ biegał pod nazwiskiem ka. Walii, nosił ko- 
lory królewskie, tj purpurową kurtrę ze złotymi 
galonami i szkarłatnymi rękawami i czarną aksami- 
tną czapkę ze ze złotą frędzlą. 

Wielkie zajęcie budził także bieg o nagrodę 
imienia księżny Welii „Princess ot Wales Stakes“ 
10.000 funtów szterlingów /Foccusez du peu!), a to 
głównie dlatego, że między siadmioma końmi udział 
biorącymi stanęły do walki z sobą 4letni „Isinglass*, 
zwycięzca zeszłorocznego Derby, i Sletni dotychczas 
jeszcze niepobity „Ladas*, właeność lordajRoseberry, 
o którego zwycięstwie w Derby tegorocznem dono- 
silismy niedawno. Wygrał „Isinglass"; tegoroczny 
bohater „Ladas“ został pierwszy raz pokonany, był 
trzeci u mety, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 14 lipos. © 

(Z) Obroty dzisiejsze bzły nadzwyczaj 
ożywione, czego nikt nie mógł przypuszozać, 
a juź prawdziwą niespodzianką było ta, że im- 
puls do dzisiejszaj baussy wyszedł z Berlina. 
Powodem tego był w pierwszej linii ogromny 
napływ gotówki na targu berlińszim. Arbitraż 
skupował dzis bardzo zaaczne partye naszych 
rent na rachunek B3rlina. Węgierska renta kc- 
ronna podniosła się z 95'10 na 9560, a także 
wspólne renty podniosły się o 20 et. Niemały 
wpływ na ożywienie targu rent wywarł tasże 
artykuł Pester Lloyda, zapowiadający, że preli- 
minarz budżetu węgierskiego na rok przyszły 
wykaże 30 milionów nadwyżki. Z targu rent 
przeniosła się korzystna tendencya także na 
walory bankowe, kclejowe 1 przemysłowa i 
w ten sposób zamknięto dzisiejsze obroty zwyż- 
ką na całej linii. Monety złote potaniały o */a"/o; 
co jest rezultatem napływu gotówki za skupo- 
wane dzis renty. 

Ostatnie zotowania: 

Kredyty enstr. 352'10, węgierskie 44175, 
Anglobanki 157:50, Uniony 26250, Bankversiny 
13530, Ldndarbanzi 24770, Ludwiki 21575, 
Czerniowieckie 278—, Elbetkale 26150, Renta 
papierowa 9835, srabrna 9825, mastryacka 
złota 12240, 4%, ausic, renta wal. kor. 97:80, 
węgierska złota 121'40, 4'j, węgierska renta wal, 
kor. 95:45, dukat 6'90—, 20-frznkówza 994—, 
marki 12-27, rable 1'34'. 

8 Wledeń 14 lipca. Spirytus 1780 «o 18:—. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Konstantynopol 16 lipsa. W ciągu ostatnich 
24 godzin było jeszcze jedno trzęsienie zie- 
mi, ale jnż znacznie słabsze od poprzednich. 
Ponieważ wszystkie gmachy, w których znej- 
dują się ministerya, są mocno uszkodzone, przeto 
przeniesiono biura miaisteryslne do urządzonych 
na prędce baraków. 

Rio Janeiro 16 lipca. W tutejszym teatrze 


Politeama wybuchł pożar tae odzie je. E 


nia opery. Teatr zgorzał do szozętu, ladzie Je- 
dnak uratowali się. de + 

Paryż 16 lipca. Figaro donosi, ża amarchi- 
ści powzięli plan porwania żon mizlstrów i 
innych wybitnych mężów stanu 1 zatrzymania 
ioh jako zakładniczek. | x 

Rzym 16 lipos. Dziś ma się tu rozpocząć 
proces Legi, sprawcy zamachu na Crispiego. 
We Florenoyi uwięziono małżonków Pezzi, po- 
dejrzanych o należenie do szeroko rozgałęzio- 
nego spisku anarchistycznego. Dom ich był 
punktem zbornym anarchistów. 

Burmistrz miasteczka Motta Visconti, w 
którem urodził się Caserio, otrzymał list zgra- 
tulacyami, Że stoi ną czele miasta, która wy- 
dało jednego x najdzielniejszych ludzi i chlabę 
Włoch (t. j. Caseria), List ten ma podpis: 
„Komitet anarchistyczny w Mantui“. 7 

+ Londyn 16 lipoa. Chiny zgodziły się na 
pośrednictwo Anglii w sprawie koreańskiej. 

Wledeń 16 lipca. Prezes gabinetu ks. Win- 


—cs Z— a az; 


Pa- | 
ris“ a jak pisaliśmy, miał być kupiony do Austryi, 
podobno chwieje "się, i prawdopodobnie nie przyjdzie 


Natomiast węgierski sportsman, p. M v, Lu- 
ogiera czystej krwi 
„Twistaa*, którego ojciec „Hermit* wygrał „Derby“ 
angielskie w roku 1867, a który sam nietylko zga- 
ale też jest ojcem sławnych koni 
RE nos =—| 
Szesnastoletniego obecnie, bo urodzonego w 
1878, kupił p. v. Luczenbacher za 2800 ft. 


- —— — a 


3 
Tschlu. He Kalncky 


| dischgraatz przybył ta 
r odjeshał na Morawę. 

Leoben 16 lipca. Wczoraj odbył się po- 
igrzeb Dra Heilsberga przy bardzo licznym u- 
oe ladne ści. Przybyli na pogrzeb br. Obla- 
| mecti, marszałek krajowy Styryi, wielu posłów, 
naczelnicy władz, wiele stowarzyszeń. — Zwłoki 
złożono w grobie honorowym, ofiarowanym 
i przez gminą tutejszą, 


ra 
< 


I Wadestane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


cna ną Siebie ze nią Żadnej odpowiedzialności. 
Iłądysław Marg: 

Dr. Włądysaw Margasz 

otworzyć 


kancelaryę adwokacką 
ve Iawowie ulica Słowackiego 1. 2. 
naprzeciw nowągo gmachu pocztowego. 


Zakład wychowawczy dla chłopeów 
Władysława Axentowicza we Lwowie 
ut. Piekarska 1. 6, pozzukuje do nadzoru nad uczniatni 


(prefekta) księdza lub fachowego pedagoga. 
| Lekarz dentysta Mark 


dyplomowany na *szeclnicy wiedeńskiej, crdynujo w swo- 
im afelisr dznrystycznem przy Placa Maryackim 
1. S (kamienica ksie ia Ponińskiego, obok Ditmara). 
Sporsadza szuczne zęby i szczęki całe, oparte na 
ciśnieniu powietrza podług najnowsz-go systemu. Ból zę- 
| bów usuwa srybko za pomoca Brodków uiszawodaych, wy: 
| konuja wszelkie operacye bez bóla ga pomoc} kokainy, 
zaniaczyszczcnym zębom powraca naturalna barwą, zepsute 
zęby płombuje złotem, srebrem, cementem do glszury po- 
dobnem. -~ 


Wszech nauk lekarskich 
TAN = = —%* Z = — 


z Krakowa 
ordynuje jak dawniej w Rymanowie. 
Leczy takża mięsianiem (massage) i elektryczaością 
craz gimnastyką ortogedyczną. 1992 ' 


-— -— 


dr. Aleksander Vogei 


a a sj- 


1 
Dr. Wincenty Bałaban 
b. edjuakt e. k. Prokuratoryi skaronu otworzyli 


kantelaryą adwakackHą wa Lwowie ul. 
Kopernika 1 7 I p'ęśro. 


_ ŚPECTALISTA mb mosz, gardła | płac 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


b. sekundaryusz k iuiki profesora SCHRÓTTEKA 
ordyn ul. Kopernika Nr. 14 c 11—12 przed i od 8 —5 
po poł. 


Dlaczego taniej jak gdzie indziej ? 
bo wyrabiam tylko sam wyłącznie: Kołdry, materacy, 
sienniki swykle i wprężynowe, poduszki itp. Syrowądzam 
materykły w wielkich ilościach (przeto taniej|, kiesujy sam 
roboty w warstatach i zadowalaijam sie najskcomni jszym 
zyskiem loząc na większy odbyt. Wasrstat i sktal mój 
jest jedynym i wyłączny tezo rodzaja we liwo sie, poleca 
w największym wybo-ze kołdry wo zł, 350, 4. 460, 7, 8, 
10, 12, 14 i wyżej, Materacy (3 poduszek) włosieans po 
zł. 14, 15, 18, 20 da 80. Wyrób tylko własny najlepszy 

7 pod firma . 

Józef Schuster Lwów ul. Kopernika 7. 

Cenniżi gratis. 


Wajłepszą wodą do picia 


woda mineralna 


"SZCZAWA-ALKALICINA 


„Tenże jest sapełnie wolny od organicznych sub: 
stancyi i zasięp ja zwłaszcza w mia sqgach o ziegewnaj 
wodzie stadziennej i źródlanaj najlepszym napojem. 


Le JONASZ 
ian kaRzowy š kartor wyminas 
we Tarowia, miles Jagiekaśsza L A, 


He] 


zxppmjo Í sprzedaje wszelkie papiery 
wartosciowe I monety po maajdokiadsie(- 
payma kKuesie dzienny 


PROMESY 


do wszy.tkich cizęaisń Ubezpieczemie losów od 
straty przez wyłosowanie al Dari. 
Zlecenia z prawincyi wykonuje nmiszwłocznie bəz 
doliczenia ja'iejzoiwiek prowisyi, 
Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
wygrada w kwocie 50.000 złr. w. a. 


Deo 

Jako dobrą I pawną lokacyę kapitałów 
polecamy następujące papiery: 4°], Listy galic. Tow. 
kred. ziemsk. 4!/, °|, listy gale. Banka Krajowego. 
4° laty koron. galic. Banku krajow. 4',*, listy 
| gelic, Banku hipotecznego 5%, listy gal. Banka hi- 
potecznego premiowans. 5°, liaty gal. Banku hipo: | 
teczaego bez premji. 4'|, Pożyczkę krajswą koro: | 
nową. 4'|, Pozyczkę provinacyjag galicyjską, które 
to pspiery, jakotes i wszelgis reity aurtejackie i 
węgierskie, kuou'emy i sprze lajemy po cenach n j- 

koszystniejesych. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN | 


| Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. Glica | 
Karela Ludwiza l L. Hok założenia 19523. | 
O W w 


Lwow üu 16 lipca. (& Izby nandloweji 
. Oye zs sztukę: Kolej gal Karola Ludwiku 

300 sł, m, k. 41470 da 217-70. Kolej Lwuw.-Czera. Jaszka 
po 200 2i ©. 378 -— do S8l— Banku hipotecznego pa 
200 zł. w. a, od 397— do 406'—. 

idsty tastene rs 100 si: Banks hipot. zai. 
6'|, losow, w 40 lat, 10110 do 1018), B'a s 10%, praw, 
102970 do 21040, 4'|,°|, ios. w 50 lat, 164G— do 10074 
anku krajowego t'h’ loe, w BÈ lat. 109720 do 10093 
Banko krajowego d'l, log. w 57 lat. 27:20 do 97.90 Tow, 
kredyt. gal. sierusk. +u, (L aisyn) 98— do 9870. ś* 
los. w 41%, lat, 87.80 Ga 98:50, 40/, los, w 66 latak 2640 
du 8740. 45.0), los, w GZ lat, | a ——. 

blig am 100 xl: Galic, adams propinacyjnag I 
4'|, 5680 do 97,50. Bukow. famduszu propinacyjnego °|. 
10180 do 10450 Kom. banku krajowego 6%, w. a I, se. 
10980 do 103:—, Potyczki krajowaj 6%, 105 da -—— 
4'| %, 100— do190' 70 4°, xreku 1501 96 7U do 97°40 5], 
8 roku 1695 9650 do 97'20. s? 

Żienety. Dukat ceszrski 6-88 do 593 Nąpolacz 
dor S90 do 10600. Półłmperyaż 1616 do —.—, Hubei 
rowyjski srebrny ozy papierowy 1.38 —do 1.36— 9 ssas 
rak nmiamieckich G1'15 do 51%0 
= “curs EEE WODE AENEON" 

Wiedeń dnia 16 lipsa, (godz, 11 w połada. 
Kredyty 353.25, kred, węgierskie —,—, Anglob. 
157-25, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 243.—, Akcys tytoniowe 212.—, Staats- 
bahny 840 60, Lambacdy (z xap.) 106 50 Elbeihsie — 
Renta papierowa —, —, Renta węg. 45/, kor. —— 
Renia węg. złota 4*/, ——, Alpiny —.—, Marki 
61:29, Losy tur. ku. Z | 


“rnama 


"WE LWOWIE kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, 60. Obligacys komunalna bauku krajowego, 4'/,%, i 4° pożyczkę krajow, 
e długu państwa. Akcye bankowe i kolejowe. Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwatna, Monety anstryacki i zagraniczne 
najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakotaż platnych kaponów bez dolicśauia prowizyi' Zlecenia naa 


gielda wykonuje najrzetelniej. Przekazy na więkaze miasta zagrazicy po najtańszych oensch, Ziecenia s prowinoyi wykonuje odwrotnąpocatą bez doliosəqis prowizy 
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